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WlfcC polski W POZtafMŁlI.
Olbrzymią, wspaniałą manuestacyę urządziła 

ludność polska w Poznaniu. Wiec, o którym do- 
ni isły nam dzisiejsze poranne telegramy, świad­
czył o silnie rozwiniętem poczucru solidarnej 
samoobrony ludności polskrej w zaborze pru­
skim. Wiec ten zwrócił też, zarówno nastrojem 
sweim, iak pnwziętemi na nim uchwałami, uwa­
gę prasy zagr .nicznej, która najwidoczniej u- 
palruje w nim iakt doniosłego znaczenia. Dla 
ludności polskiej zaś, zmuszonej toczyć nierów­
ną walkę z rządem pruskim, wiec ten będzie 
zachętą do wytrwania, bo wzmocni w niej zau­
fanie we własne siły, zasili odporność jej no 
wym ezynnikiem, w solidarności narodowej ma 
jącym swe źródro.

O przebiegu wiecu donoszą następujące szcze­
góły :

Wiec odbył się w sali Lamberta, która je­
dnak nie mogła pomieścić przeszło trzech ty­
sięcy uczestników- Przybyli bardzo licznie wło­
ścianie, obywatelstwo miejskie, dużo księży z po­
słów zauważono oprócz dra Komierowskiego 
z Nieżudiowa, radcę. Mizerskiego z Poznania, 
dra Alfreda Cnłapowskiego z Bonikowa, dra 
NiegoPwfsk:5go z Poznania, hr. Mielżyńskiego 
z Chobienic, dra Antoniego Chłapowskiego z Po­
znania, dra Krzymmskiego z Inowrocławia i 
dra Połczyńskiego.

Wiec zagaił p. dr Roman Szymański z Pu- 
znania staropolskie™: „Niech bęazie pochwalo­
ny -Tezus Chrystus!-1 Mówca powitał zebranych 
imieniem komitetu i zaznaczył, że w programie 
umieszczono tylko kilka spraw, ale te są bar­
dzo ważne, piekące. Chwila obecna, którą prze­
żywamy, stanowić będzie o dalszych losach spo­
łeczeństwa polskiego, ponieważ ausza polska, 
wystawiona jest na rozliczne i wielkie próby. 
7, togo względu wiec dzisiejszy będzie wyrazem 
wszystkich tych uczuć, które nas przepełniają. 
Przewodniczącym wybrano dra Romana Komie­
rowskiego z Niożuchowa, zastępcami " hr. Teo­
dora Żółtowskiego z Nekli i mecenasa Adama 
Wolińskiego z Poznania Do biura powołano, 
dra Tadeusza Jackowskiego, Pąezkowskiego Ja­
na z Poznania, Posadzego z Szyborza, Szeflera 
z Dopiewa i ks. Spychalskiego' '

Po otwarciu wiecu wygłosił mecenas W u- 
l i ń s k a  dłuższe wspomnienie pośmiertne, po­
święcone ks. arcybiskupowi Stablewskiemu, po 
czem ten sam referent przedstawił dłuższą pe- 
t y c y ę  do papieża Piusa X, którą też zgroma­
dzenie przez aklamacyę uchwaliło.

Petycya ta, naszem zdaniem, mniej szczęśli­
wie została pomyManą i zredagowaną. Zamiast 
na pierwszy plan wysunąć b e z p r a w i e  i 
gwałt, jakiego rząd pruski dopuszcza się na 
uuszy dzi< cięcej przez nauczanie religii w ję­
zyku niemieckim, postawiono kwestye tak. jakoby 
Szkolna młodzież polska wychodziła ze szkoiy 
pruskiej zdemoralizowana, z wrypaczonemi poję­
ciami religijatemi, a nawet etycznemi, z powodu 
•* pojętej i udzielanej w obcym języku nauki 
religii sądzimy, że tak nie jest; młodzież pol­
ska okazuje się silną i odporną wobec zaku­
sów germanizatorów, co jednak jej wyłączną 
jest zasługą. Tern bardziej młodzież tak do na­
rodowości swej i wiary przywiązana, zasługuje 
na opiekę stolicy apostolskiej. W tej formie, 
naszem zdaniem, rzecz należało przedstaw ić.

Natomiast powzięto bardzo silnie zredagowa­
na rezolucye. w których założono uroczysty pro- 
jeki „wobec rządu pniskiego i wszystkich cy­
wilizowanych narodów świata^przeriw' niesły­
chanej krzywdzie, jaka dzieje się w zaborze

pruskim Polakom przez zaprowadzenie nauki 
religi i w języku niemieckim. Zebrani osiwiał!- 
czajn,, że swych praw rodzicielskich z najgłęb­
szego przekonania b r o n i ą  i b r o n i ć  bę dą ,  
że wolności sumienia swego skrępować nie po­
zwolą; że dzieci na niebezpieczeństwo utraty 
najdroższych skarbów narazić me dadzą; jeżeli 
zaś samoobrona legalnemu prowadzona środkami 
wymagać będzie od nicn poświecenia, poświęce­
nie to clioćby najbardziej ciężkie i boh.sue z ca­
łą gotowością złożą na ołtarzu świętej sprawy.

Przebieg wiecu był spokojny, lecz mimo to, 
a może właśnie dlatego, świadczył o wielkiej 
stanowczości z jaką zgromadzeni pra»v swoich 
bronić postanowili.

Pluroinosć i „numerus c lm saf.
Z W * e d n i  a telefonują nam dzisiaj lano:
W kołach Izby panów słychać, iż Izba ta ma 

zamiar u c h w a l i ć  projekt reformy wyborczej 
tylko w drngiem czytaniu, a trzecie czytanie 
o d r o c z y ć  do czasu, w którym Izba posłów 
uchwali przedłożenie o „numerus clausus11. — 
W  ten sposób Izba panów uczynić chce zawi­
słem uchwalenie reformy wyborczej od ustano­
wi snia „numerus clausus11. ' .

W dyskusyi nad reformą wyborczą w Izbie 
panów zabierze we czwartek, jako pierwszy 
mówca; głos dr U n g e r ,  który zarazem przed­
łoży petycji profesorów uniwersytetu w Wie­
dniu, Pradze, Gracu i lusbruku za reformą wy­
borczą a p r z e c i w1 p 1 u r a 1 n o s c i. W rozpra­
wach zabrać nm także głos za przedłożeniem 
poeta czeski V i c ii 11 c k y.

Wczoraj odbyły się naiaiiy stronnictw nie­
mieckich , l u d o w e g o  i p o s t ę p o w e g o .  ; 
oświadczono się p r z o c i w  wciąganiu ..numerus-. 
clausus“ do ustawmy wyborczej, a za wydaniem 
osobnej noweli W sprawie tej konferowało wczo­
raj prezydyum Koła polskiego z ministrem Dzie- 
uuszyckim.
■ „N. Fr. Presse“ ogłasza inteniow z b. mini­
strem skarbu dr S t e i n  ba cli  em,  jak wiadomo 
autorem projekt’ reformy wyborczej z czasów 
Taaifego. Steinbach mówił o płuralności i wy­
stąpił przeciw uchwale komisyi Izby panów.

„We wszystkich formach swoich — mówił 
b. minister — jest pluralnośi rzeczą sztuczną, 
a szczególnie piuralność % powodu wieku Jest 
błędem .jeżeli się przypuszcza, że człowiek star­
szy musi być mądrzejszy. Większa część osób- 
starzejąc się, nie staje się konserwaty wniejszą. 
lecz tylko, leniwszą. W Belgii urządzono wpra­
wdzie eksperyment z plnrainością. ale dla Au- 
stryi niema celu posługiwać się tak nienatmal- 
nym projektem reformy wyborczej'1.

Dr Steinbach ftiówił następnie o stanowisku 
korony woóce reformy, wyborczej i oświadczvł, 
że zt zdziwieniem słyszał w ostatnich czasach 
zdanie, jakoby cesarz dopiero od objęcia przez 
Gantscha rządów po Koerberze, zgodził się na 
projekt powszechnego prawa głosowania.

Wedle moich informacyj — mówił dr Stein- 
bacli — cesarz b y ł  z a w s z e  zwolennikiem 
powszechnego prawa, głosowania i oddawna już 
zmierzał do osiągnięcia tego celu-1. .

S p r a w a  o p r r m s L z .

W chwili, gdy państwo rosyjskie chwieje się 
w posadach, biurokracja petersburska i „praw­
dziwi Rosjanie11 bardzo głęboko zastanawiają 
się  nad wwłączeniom z obszaru Królestwa Beł­

skiego ziemi Chełmskiej w celu tem łatwiejsze­
go jej zrusyfikowania Do ziemi tej Rosya nie 
może mieć żadnych praw historycznych. Przy­
łączona bowiem do Polski wraz z Haliczem, 
bardzo rychło dziękj wolnościom i przywilejom 
weszła ta [ziemia w iak ścisły i organiczny 
związek z państwem Polskiem, że w roku 1648 
r.a równi z innemi rdzennie polskiem: ziemiami 
stawia zacięty opór Chmielnickiemu, który też 
pali ze szczętem miasto Cheim, siedzibę biskupa 
katolickiego od r. 1358, a biskupa unickiego od 
r. 159G.

Podczas rozbiorów’ IV sk i, Rosya także nie 
okazywała jeszcze apetytu na ziemię Chełmską, 
lecz ustąpiła ją Austryi. Następnie ziemia ta, 
przyłączona do Księstwa Warszawskiego, zosta­
ła jw przynależności do mego, a potem do „Kró­
lestwa Polskiego-1, zatwierdzona przez traktat 
wiedeński.

Aleksander I nietylko nie domaga] się ode­
rwania od Królestwa ziemi Chełmskiej, ale prze­
ciwnie zastrzegł sobie w traktatach prawo prze­
sunięcia granicy Królestwa dalej na wschód. 
Nawet w przewrotach i czasach najsroższego 
ucisku po latach 1881 i 1863 ziemię Chełmską 
pozostawiono w -spokoju. Myśl oderwania od 
Królestwa zrodziła się w głowach administrato­
rów losyjskieh i panslawistów galicyjskich, na­
słanych do Chełmna, dopiero wówczas, kiedy 
zabrakło -‘nnyoh podstaw- i tytułów do grubych 
„okładów11 i „krestów11 ,

Po raz pierwmzy z formalnym wnioskiem ode­
rwania Chełmszczyzny wystąpiono za czasów 
Ilurkl który jednak wniosek odrzucił z tego 
powodu, że utrudniałoby to czuwanie nad pra- 
wmmyślnością zamieszkałych tam Polaków. Na­
stępca llurki, S z u  w a ł ó w ,  oświadrzył się za 
„wyodrębnieni mi11 Chełmszczyzny, ale choroba 
i wyjazd do Kurlaudyi uniemożliwiły mu wryl.o 
niłHie tego zamiaru. Ks. lmeictyński był ze 
względów strategicznych zdecydowanym prze­
ciwnikiem wyodrębnienia w- czom naśladował 
go także generał Czeitkow.

W Petersburgu jednak sprawa wyodrębnienia, 
Chełmszczyzny n.ia!a gorącego rzecznika w- oso­
bie samego Pobiedonoscewa, który już w roku 
1889 domagał się, aby Chełmszczyznę, jako oso­
bną gubernią. wytMelić' z Królestwu PoDkir-go 
i uniezależniwszy ją od sąsiednich genoiał-gu- 
bernatorstw, postawne pod bezpośrednią władzą 
ministra spraw wewnętrznych. . Propozyeya je­
dnak .liarrafiła na nieprzezwyciężony opór ze 
strony ówczesnego ministra spraw wewnętrz­
nych Goremykina.

Nie chodziło tu naturalnie o jakąś życzliwrość 
dla Polaków lub szczególny pietyzm dla posta 
nowień traktatu wiedeńskiego. Goremylcin i go- 
nerał-gubernatorowie rozumieli po prostu, że wy­
łączenie ( 'In łmszczy zny wymagałoby jednocze­
śnie przeprowadzenia zmian im całej linii nie­
kiedy wręcz niepodobnych do wykonania. Zie­
mia chełmska bowiem niGylko pod względem 
administracyjnym należy do Królestwa, Jest ona 
przytem częścią warszawskiego okręgu wojsko­
wego, warszawskiego okręgu komunikacji, okrę­
gu izby sądowej warszawskiej. 1 Obsługują ja 
konsulaty, zagraniczne w Warszawie. Należy 
przytem do lubelskiej dyecezy: katolickiej.” któ­
rej granice nie mogą być zniesione bez poro­
zumienia się z 'Watykanem. Obowiązuje w- niej 
kodeks ej wilny Napoleona, pi/.cz samych Rosyan 
uważani za doskonalszy od dziesiątego tomu 
„Zwodu praw“; istnieje w niej od lat sht nie­
znana w Rosy i hipoteka; samorząd wiejski opie- 
ra si-ę na gminie ivszeclistanow,ej. która dopiero 
teraz ma łtyrć zaprowadzona w cesarstwie, 'ko- 
uszystko trzchahy zhnrzyć-i zastąpić urządze­

niami rosyjskiemi, oddawna uznanemi za wadli­
we ’ domagające się reformy

Wszystkie te jednak względy nie istnieją dla 
„prawdziwych Rosyan11 w Chełmszczyźnie i gub. 
lubelskiej, którzy widząc, że z powodu ukazu 
tolerancyjnego ziemia usuwa się im z pod nóg, 
ponieważ luaność unicka uważana za prawosła­
wną powróciła tłumnie do katolicyzmu, okazują 
przytem potężne uczucia narodowu polskie, roz 
siewmją po dziennikach reakcyjnych w rodzaju 
„Nowego Wremieni-1 potworne kłamstw-a o „prze­
śladowaniu11 prawosławnych w Królestwie i o 
konieczności latowania resztek prawosławia 
przed „wojującym katolicyzmem11 przynajmniej 
w Chełmszczyźnie.

Wreszcie uciekli się ci szermierze „idei11 pra­
wosławnej do pośrednictwa generał-gubernatora 
kijowskiego, który, zbadawszy sprawę przez de­
legowanych do Chełma pp.: Kosicza i Oresta 
Lewickiego, oświadczył rządowi, że chętnieby 
przyjął nową gnbernię chełmską pod swoje 
skrzydła opiekuńcze. Generał-gubernator wileń­
ski obstawał także za projektem. Przeważyło 
atoli zdanie generał-gubernatora warszawskiego, 
że zarówuo utworzenie odrębnej gubernii chełm­
skiej, albo też przyłączenie wsehodnmh powia­
tów gubernii siedleckiej i lubelskiej do gub. 
grodzieńskiej i wołyńskiej, „sprzeciwia się in­
teresom państwowym11. Tak zdecydowano tę 
sprawę n marcu r. b.

Wobec zbliżającego się terminu zwołania 
pierwszej Dumy sprawa przycichła, ale obecnie 
w czasach ogólnej reakcji rnsyfikatorowie Chełm­
na zabrali się znowu do pracy i doprowadzili 
do tego, że dnia G-go b m. rozpoczęła się w 
Petersburgu nowa narada nad starym projek­
tem. Przewodniczy jej wiceminister spraw we­
wnętrznych, Krzyżanowski, rzecznikiem zaś^j,wy­
odrębnienia11. jest biskup prawosławny chełm- 
sko-labelski, Eulogiusz Georgiewski. Jakoż 
wiadomo, iż zwolennicy projektu składają się 
przeważnie z duchownych prawosławnych, opu­
szczonych przez parafian.

Że popi prawosławni, którzy w ciąga kilim 
miesięcy zeszłego roku stracili około 80 prc. wier­
nych, do tego' stopnia, że w- niektórych para­
fiach, obok popa, dyakona i psałomszczilea wię­
cej wiernych nie było, ubijają się o wyrwanie 
Chełmszczyzny „ze szponów11 polskości i kato­
licyzmu, nie jest nic dziwnego, jeżeli się zwa­
ży, że rząd i Synod stteorzył tam dla popów 
nieznane im gdzieindziej eldorado. Oprócz bov> iem 
dochodów z parafii, wielkich obszarów ziemi 
kościelnej i rozmaitych udogodnicii, otrzymy­
wali oni po 1200 rnDli pensy i rocznej jako —  
„misjonarce1!. Wprawdzie trzydziestoletnie mi- 
syonarstw o .lało tylko ten • rezult.it, że przy 
pierwszym podmuchu wolności liczba prawo­
sławnych spadła z 34 prc. na 12 prc. ogółu 
ludności, ale to nie zmienia postaci rzeczy, że 
hałastra ta broni wszystkiemi siłami swych tłu­
stych prebend i wyjątkowo intratnego stanowi- 
»ka pionierów świętego prawosławia na bezdro­
żach katoiie y zmu.

81 i i
Warszawa 17 grudnia.

rnficv,\ , sauna. — Zamajli na rewirowego. — Areszto­
wani-. sprawa teatrów warszawskich — Z Lodzi

Niezwykle ożywiona wczorajsza szlichtada po 
świeżo usłanej sunnie wydała się 3nać grubo po­
dejrzana ..prawitielstwu , które wystawało też na 
wszystkich ulicach i placach .wzmocnione obserwa­
cyjne korpusy patroli. To dopiero wywołało w wielu

•  .  5 
miejscach zakłócenie porządku, gd, ż trwożliwsze
saneczki w obawie możliwych strzaiów lub rewi- 
zyj zmykały, szukając ulic bez „achran ja lub kon­
wojów z aresztowanymi.

Nie wszystkim udało się tego uniknąć. Zakotło­
wało się przedewszystkiem w samo południe na 
G r z y b o w i e  p r z e d  k o ś c i o ł e m  W W  Ś w i ę ­
t y c h .  Wśród wychodzących właśnie tłumów pobo­
żnych rozległo się nagle k i l k a  s t r z a ł ó w  — 
W szalonym popłochu uciekających napo wrót do 
kościoła powstał ścisk i tłok zwiększony spiętrzo­
nym nagle obustrounyn ruchem ulicznym i nadcią­
gającym oddziałem wojska z policyą. Wśród krwa­
wej strugi na białym śniegu wił się w agonii r e ­
w i r o w y  cyrkułu Jerozolimskiego, N. J a r e c k i ,  
u g o d z o n y  ś m i e r t e l n i e  kincu strzałami. — 
Sprawców nie ujęto.

O godz. 1 większe oddziały wojska i policyi cią­
gnęły na jakąś wyprawę w kierunku ul. Przemy­
słowej, gdzie nagle osaczono f a b r y k ę  w y r o ­
bów- m e t a l ó w v c h  B r a u m a n a  Ć w i r k i  i 
Sp„ poddano je ś c i s ł e j  r e w i z y i ,  w poszukiwa­
niu bomb i aresztowano przeszło 50 zebranych tam 
osób, wśród tych. kilka- kobiet.

I n n y ,  p o d o b n i e  l i c z n y  k o n w ó j  z a r e ­
s z t o w a n y m i  Jciągną’ znowu wieczorem z A l e i  
J e r o z o l i m s k i c h ,  gdzie w jednym z domów 
odbyw ało się zebranie, wreszcie urozmaicała wygląd 
niedzielny trzecia jeszcze wyprawa wojskowo poli­
cyjna, wracająca z Czystego około godz 1 z „pró 
żnemi rękami-1 po c a ł o n o c n e j  l e w i z y i  w 
g a z o w n i  i w końcu czwarta policyjno-żandarm- 
ska, której udało się przy ulicy W i l c z e  j wyśle­
dzić i skonfiskować t a j n ą  d r u k a r n i ę  z maszy­
nami i czcionkami.

Pogodzona jednak z tym charakterem „opieki1 
publiczność zalewała wczoraj niewstrzymaną falą 
wszelkie dobroczynne kiermasze, jarmarki teatry, 
przedstawienia, koncerty i odczyty. Wśród tych o- 
stauiich wyróżnił się niezwykło wysokim poziomem 
nauki i poglądów polityczno-społecznych odczyt zna 
nogo obrońcy i i^ziałacza politycznego, adw. L e ­
d n i c k i e g o  z Moskwy „O s a m o r z ą d z i e  mi  ej 
s k i m “, wypowiedziani wobec nabitej szczelnie pn 
blicznośeią wielkiej sali Filharmonii.

Niestety, zapowiedzi bliskiej już doby powierze­
nia nam samorządnej gospodarki miast „na własnych 
śmieciach-1, które —  jak dusznie zaznaczył prele­
gent — przedewszystkiem wymiość będzie potrze­
ba, oddala rząd z przed naszycn oczu jak sztuczną 
złudną sceneryę optycznej Fata-morgany.

Jedną ze spra\v, związanych z tyloma ztudnemi 
nadziejami, już rozstrzygnięto w Petersburgu. Je6t 
to sprawa u m i a s t o i v i e n i a  t e a t r ó w ,  z ł o ż o  
n a  t y m c z a s o w o  „a d * a c t  a “ — jak donoszą 
z autentycznego źródła. T e a t r y  n i e  p r z e j d ą  
o b e c n i e  p o d  m i e j s k i  z a r z ą d  l e c z  p o z o ­
s t a n ą  n a d a l  r z ą d o w e m i  pod dotychezasową 
dyrekcyą pp. Hoersehelmanna i Korbut-Karaffy.

W  Ł o d z i  rozstrzygnie się dziś jutro sprawa 
przy musowego bezrobocia tysiącznych zastępów ro­
botniczych , przyciśniętych nieugiętym lokautem fa­
brykantów.

Na razie jedynem żniwem podnieconego tam wrze 
nfa, jest n i e s ł y c h a n e  p r z e p e ł n i e n i a  wi ę -  
z i e ń, tak że dla stworzenia miejsea dla nowych 
kandydatów wysłano tymczasowo do więzień w Piotr­
kowie G9 osób, skazanych już na zesłanie do gu­
bernii wołogodzkiej, 40 osób do więzienia łęczy­
ckiego i 60 do sieradzkiego.

Powieszono tu wczoraj z wyroku sądu polowego 
4 baudytow: Muskołę, Goigowskiego i braci Bę 
bnów, oraz anarchisię-komunistę Buczkowskiego.

Grot.

W n ie ró w n e j w a lc e .
O W  I Fi ,ś ć.

Napisał 
M I M A  J R .

(72) (Ciąg dalszy.)

Binro mieściło sig ua pierwszem piętrze, na­
przeciwko drzwi pomalowanych na żółto i po­
siadających tabliczkę z nazwiskiem „Dobrowol­
ski".

Do biura wiodły drzwi podwójne, rozpac/Ji- 
WiC brudne tik,  że bez rękawiczki dotknąć się 
ich było ryzykownie, pierwsza zaś izba przy­
pominała bez przesady, szczególniej w momen 
oie, kiedy w< nodził do niej pan Tomasz, te nę- 
d ne izby gaikach niani ze starego miasta inb 
uncy Piwnej, w których można dostać sporą 
porcję flaków za dw anaście. grosz\. a cah' obiad 
za czterdziestaka.

Był to w ąski pokój, zastawior.j jakiemiś sta­
rami szafami, poobtłukiwanemi. połamanenii. Ka­
ło jednej ze ścian n? wielkim drewnianym szla­
banie siedzieli iroźm. traktujący interesantów 
wyniośle i pogardliwie, przed okDem znajdował, 
się ilhigi stół. a na tym stole oprócz papierów 
leżał bochenek razowego chicha, stały miski 
z gorącem jedzeniem, z którego kłębami wzno­
siła się para, rozchodził ostry zapach kapuśnia­
ka i mdła woń kartofli. Jakiś o b e rw a n ie c  cho­
dził wielkiemi krokami z kąta w kąt, ćmił kró­
tką szyberską fajeczkę i cykając spluwał na 
czarną, zniszczoną podłogę. Przez otivarte drzwi 
dalej widać było izbę rótvnież brudną, zakop­
coną, cuchnącą, pełną ludzi.

— Czy to tu kancelarya kuratora?... — za­
pytał Czerski.

Na pytanie to nikt z obecnych nm ruszył

się z miejsca, z nad misek, jedynie uniosła się 
czerwona gbnrowata gęba i ustami pełnenii kar­
tofli, przemówiła w tonie opryskliwym

— A wam czaho liadot’?!
Zrozumiał, żo znajdował się w „urzędzie11.
— I W i io  chciałem złożyć — rzekł krótko, 

postanawiając być stanowczym.
.Gę.ba pochyliła się znowuż nad milkami.

Jeszcze tiepiei nie wremia!
Szlachcic się żachnął. ,
— Co tó jest nie „wremia11, co to jest „to- 

pierycze?11... Mam interes i powruirnem być 
przyjęty!

Nie zważając na chłepczącą już teraz kapu­
śniak gębę. ruszył do drzwi, lecz w tejże chwili 
ze szlabanu zerwał się drugi z ivożnych, rozro­
sły, krzepki drab i zastąpił mu zuchwmle drogę.

— Wy czytać umlejetie?...
Olbrzymią łapą ivskazał napis na ścianie, 

głoszący że:
„Priiom proszenii i wydacza sprawek sowior- 

szajetsia ot 2 do 3 Lzasow po Sredani i Rubbo- 
tam .

Czersk, przeczytał dzięki swoim stndyom 
pojął prawie. ivszystko-

— No dobrze, dzisiaj mamy poniedziałek, je­
dnakże i, idze że tam ludzie są...

Zajrzał do następnego pokoiku, wyglądają­
cego jawnie na poczekalnię.

— Eto pnjeżżyje! U nich wremieni nieC
— Aha, przyjezdni! No, to i ja też przy­

jezdny.
Sięgnął do kieszeni, wyjął czu rdziestóirkę
—  Zdejm no mi paltot przyjacielu.
Di ab zmiękł natychmiast t
Wziął czterdziestówkę, przyjizał się jej uwa­

żnie, rzucił na stół, posłuchał dźwięku.
—■ Hf he... Wy by tak od razu powiedzieli!
ITi5miechnał się przychylnie, rozebrał Czer­

skiego z paltota i zapomniał urzędowego języka 
niezwłocznie.

— Panu kogo trzeba, ja go zaraz tu. . —  
w ypy ty wał, prowadząc do następnej ciupy, gdzie 
duszno było, smrodliwie i gdzie w rożnych po­
zach siedziało i stało z tuzm różnego rodzaju 
osób.

Pan Tomasz powtórzył raz jeszcze, że chciał 
złożyć podanie i objaśnił drabowi, iż idzie mu 
o stypendjmm imienia Kurowiczów

— Alm, aha!... Prywatne stypendyum’... To 
Stiepanow... Pan tymczasem spocenie i poczeka, 
a ja jemu dam znać.

Czekać wypadło długo i bez skutku, chociaż 
bowiem Czerski dwa razy jeszcze sięgał do kie­
szeni po czterdziestówki dla draba, który chęt­
nie chodził do lcancelaryi i chociaż diva razy 
otrzymał za jego pośrednictwem od pana Stie- 
panowa krótką odpowiedź: zaraz, to jednak sam 
pan Stiepanow nie pokazał się dc trzeciej, po 
trzeciej zaś kancelarya pustoszała szybko i cier­
pliwość oczekujących poczęła się wyczerpywać 
nie bez pow odu.

Czerski nie dawał jeszcze za wygraną.
— .Ta swoja drogą spróbuję!... Nie można 

przecież tak z niczem...
Po czwartą sięgnął czterdziestóivkę i znowuż 

posyłał

Okręgu naukowego oszołomiony, niedowierzając 
własnym zmysłom.

— Toć to wertep jakiś, lupanar, przytułek 
rozbójników1 . Co to za ludzie!...

Miał już schodzić ze schodów’, gdy drzwi 
kancelaryi otwarto tuż za nim. ukazując rou 
raz jeszcze wrzaskliwą ocenę wyprowadzana 
z poczekalni żółtej jak cytryna starej panny 
i z drzwi tych wyszedł spieszący do domu 
urzędnik. ‘ I

Czerskiemu na razie wydało się, że źle wó­
dzi, po momencie jednakże nie imał już żadnych 
złudzeń

Zastąpił urzędnikowi drogę śmiało
— Mikołajek Przecherko, ty tu!?...
Ale urzęduiK zmarszczył surowo brwi.
— .Ta me ty! Ja jeśm klasznyj czynownik, 

Mikołaj Aleksandrowicz Przecherko, proszu po- 
m nit1! —

[ s z y b k o  wyminął starego dziedzica, który 
go na swoich łąkach piał własnoręcznie cha- 
rapnikiem.

— Mikołaj Aleksandrowicz?!... No proszę!.., 
Dali Bóg. ojca sobie znalazł!...

Patrzał za nim w ślad długo i nie mógł się 
ivydziwić. Oberwaniec i nńanica. który włóczyłdraba po to jednakże tylko, [aby się 

upewnić iyiko, że i on może się wynosić także. . . . . . . , . , .
Drab p o w it e  natychmiast i rękami r o z - 1 ^ ? e?c/ ' sl 1 zyl^ z u k u ją o  ehłupow, wy­

wiódł bezradnie gladał juf teraz nawet bardzo przyzwo.cie: nos
—  Panu to już przyjdzie się inny raz. ‘mu ^ ał- gf>? ^
— Inny raz?... To pan. Stiepanow nie przyj- W ybrała zdrowszy kolor.

mie podania dziś?... — No, no, patrzcie państwa' Mikołaj Ale-
— Stiepanow już ivyszedł, od zawsze tak. .sanurowicz!.,. Mnie dyabli biorą, a en tyje!...
— Jakżeż to wyszedł, jakto zawsze... Tędy | Nie sprawdza się jakoś przysłowie nim tłnsw  

przecież wychodzą, urzędnicy?... schudnie, to chudego dyabli wezmą! Nie, n ie '..
— I tędy i tamtędy... A on to osobne cał- T znowuż porwało go te rozpaczliwe pragnie-

kiem wejście ma na drugie podwórze. nji, czynu.
Szlachcic tylko plunął gniewnie i kazał sobip W  poprzecznym budynku drugiego dziedzińca,

'gdzie mieszkał 1  r m w —podać paltot.
— Dla pana Tomasza było to nowe, nr 

kłe. nieprawdopodobne prawie; opuszczał co

i przyjmował osobiście kurator 
onręgu naukowego, powiedziano mu godziny 
przyjęć.

— Niech pan przyjdzie w poniedziałek o pic-w- 
szej.

— Szkoda, żem nie wiedz ał. Dzisiaj właśnie 
mamy poniedziałek.

— Tak, dzisiaj poniedziałek, tylko kurator 
dzisiaj wyjątkowo nie wychodził do interesan 
tów wcale.

— A więc i tak bywa? t F
— Bywa i tak. Dzisiaj kurator musml być 

w zamku. _ ,
, Czerski ręką machnął

— Pal was liclio!
Wyszedł ua ulicę i wlókł się do domu ocię­

żały tak, jak i te myśli, które go osi ulły w  
wszystkich stron

Pieniądz się toczył, strasznie szybso Się to 
czył, a wydatki rosły, nieopatrzna przeszło: 
mściła się nieubłaganie, w sumieniu rodził się 
spóźniony wyrzńt. Stare zotov iązama n e chcia­
ły dłużej czekać, nowych nie było na co zacią­
gać- Jak zmora wyrastał, rata towarzystwa, 
którą płacił dotąd bez wysiłku, jak nstra brzy- 
twa. za którą on. tonący, musiał bądź co badź 
uchwycić, przypominał mu się łas.

Tak, to bedzie osiatni wysiłek, desperacki 
w’ silek. po którym nastąpi rai i nagły i niepo­
wstrzymany już upadek głowa w Kn, na zła­
manie karku Gdyby jeszcze udało mu się wy 
drzeć im te StypendyOTa Trzysta rubli rocznie, 
lo całe utrzymanie dla chłopaka.

Łamał sobie głowę, jak to zrobić i zdecydo­
wał się oddać całą sprawę w  ręce ^akieinu 
adwokatowi. Taki to przecież i z gardzieli wy­
dostanie. Na Nowym Świecie posłyszał, że go 
ktoś dogania. Odw-rocił się i jakieś nieprzy 
jemne uczucie ścisnęło go za serce.

Bićgł za nim, wyciągając już z oddala rękę 
Zarubajew. ' (0. d, n.)
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Z tycio Polokom u  Wiedniu.
(Koiesp. N. Rei.")

—  Wiedeń, 17 gi-ndnia. ~
(lo Święcenie szU iftrr „Ujczy&ny* — Wieesor listopa­

dowy w „St.sesMj".)
Rzadką, a właściwie dotychczas niebywałą a 

nas uroczystość obchodziło wczoraj wiedeńskie 
polskie stowarzyszenie ..Ojczyzna", mianowicie 
urcczystoec poświeceniu sztandaru, ktoiy towa­
rzystwu ofiaiuwal w darze prezes inżynier Szcze­
paniak. Sztandar bardzo piękny i okazały. Na 
jeaw&bnem czet wonem tle chorągwi znajduje 
się wizernne* Maiki Boskiej Częstochowskiej, 
na drogiej biały orzeł polski Hafty hcudzo mi­
sterne, a drzewiec ozdobny. Uroczystość rozpo­
częła Bię nabożeństwem w  polskim kościele księ­
ży Zmailwychwstańców przy Ronnwog. Kościół 
był szczelnie Zapełniony członk uni tow arzystwa 
i gośćmi Chor stowarzyszenia, kierowany przez 
prof. ambrosa, wykonał podczas nabożeństwa 
m.;zę Karpińskiego. ■"
-  Pc skończeniu nabożeństwa, dokonał ks. Fu- 
nański, rdttoi kościoła Dolskiego na KaLlen- 
bergn, uroczystego poświęcenia sztandaru, po 
tzem 'wygłosił droższą mowę w dnchu patryo- 
tycznym. Chitestni ojcowie i matki Sztandaru, 
poczęli wbijać gwoździe. Stanęło ich aż dziesięć 
par, między mmi minister dla Galicyi, W hr. 
D 'leduszyck , prezes Koła polshiego, Ii. Abra- 
hamowicz, następnie posłowie: dr. Dulęba, Stru- 
szkiew/icz, dr GJąbiusk* dr Binder i dr Mała- 
chowski W pierwszej parze matek chrzestnych 
widzieliśmy księżnę Maryę Luboniirską, następ­
nie p. Abralumowicza, hrabinę Dziednszycką, 
baronowę Ziemiałkowską i t. d.

Po nabożeństwie zgromadzono się na uioezy- 
sie pociedzenie w pięknej dużej sali gmachu 
gremium kupieckiego przy placu Schwarcen- 
berga. Soła zapełniła się szczelnie. Na estradzie 
podwyższonej stanęli chrzestni, ojcowie i chrze­
stne matki, posłowie, jako też delegaci ;>olskicli 
stowarzyszeń w Wiedniu. Prezes stowarzysze­
nia. *nżymer Szczepaniak. powitał gości i tre­
ściwie przedstawił zgromadzonym działalność 
i dążność stowarzyszenia. Prezes Koła polskie­
go, D. Abrahamowiez, składając towarzystwu 
życzenia przy sposobności uroczystego obchodu 
poświęcenia sztandaru własnego, ~ zagrzewał 
szczeremi słowy członków towarzystwa do pracy 
zbiorowej w towarzystwie na pożyteK narodu. 
Imieniem Biblioteki polskiej", przemawiał po­
seł dr Binder, imieniem „Przytuliska polskiego" 
poseł Strnszkie wica, a imieniem „Strzechy" dr 
Earajew iez

Pomiędzy mowami przedstawiły dzieci drobne 
sceny patryotyczne w' strojach nai-odowych, a 
sekretarz towarzystwa wypowiedział wiersz, na­
pisany umyślnie na tę uroczystość.

Po pojedzeniu odbył się bankiet vT restaura- 
czi Brusattiego przy Schattflergasse. Oczywiście, 
że bez toastów się nie obeszło. Było ich nawet 
sporo. Kilku mówców podniosło z wklkiem n- 
znaniem zasługi prezesa inżyniera Szczepaniaka 
koło rozwoju towarzystwa, które piękne ma do 
spełiiicnio. zadanie na obczyźnie. Łączy ono bo­
wiem polskich robotników i poiskie robotnice 
główme niższych kategoryj, a więc żywioły, 
które wśród obcych najłatwiej ulegają wynaro­
dowieniu i często też schodzą na manowce ety­
czne „Ojczyzna* tworzy dla nich ognisko, w 
Itórem krzepią się na ducha, ożywiają narodo­
wo i znajdują równocześnie rozrywkę i zabawę. 
Lgną więc szczerem sercem do niego, w czem 
właśnie zasługa prezesa niezmordowanego w 
pracy, trudach i nie żałującego własnych na 
kładów „

Wieczorem odbyło rię przedstawienie amator­
skie w „sali Schuberta", na którem prócz de- 
kla.nacyi, gry na fortepianie (proL Ambros) i 
gry na cytrze, odegrano też parę scen ze sztuki 
Auczyca cKoćJuszko pod Racławicami". Pię­
kną uroczystość zakończyła dobrze po północy 
wieczornica, na której wygłaszano mowy pa- 
tryotyczne i baw iono się zarazem w najlepsze.

W ,-Strzesze- odbył się „wieczór listopadowy", 
który wypadł pod każdym względem świetnie. 
Rzecz o powstauiu kstopauowem wypowiedział 
p, St. Fałat. Na Część muzyczną złożyły się bar­
dzo dobie siły. P Fila odśpiewał dwie pieśni 
Niewiadomskiego, pau jarecki i panna Arnol- 
dówua grali nu skrzypcach wywołując, eząste 
oklaski, zmuszające ich do dodatków, p. Witt- 
man produkował się z uajłop^eiu powodzeniem 
na altówce, a w końcu popisywał się śpiew era 
nowo zawiązany chór „Strzechy".

W-maław.

Kr u n ik a.
Kraków, 18 g n u n ia

Poranny numer „Nowej Reformy’* .wydaje 
się:

Od godziny 5 do 8 rano ‘ w ekspedyeyi przy 
'•liry *w 4nnv 1 3 (parter podwórze);

od godziny 8 rano w administracji przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 10.

N u m e r  p o p o ł u d n i o w y  „Nowej Reformy" 
okazuję się obeen e znacznie wcześniej, niż przed­
tem . bo m i ę d z y g o d z i n ą  4-t ą a p ó i do  5-tej 
p o p o ł u d n i a .

Śnieżyca. Dzisiejszej nocy spadł bardzo obfity 
śnieg, który grubą warstwą pokrył ulice i place 
miasta, czyniąc aż do ezasn stajania lub uprzą­
tnięcia go, sanno możliwą, a nawet bardzo przi je- 
mną. Naturalnie uprzątanie śniegu z gościńców i 
ulic trwa dosyć w nolnem tempie, a jeszcze po­
wolnie; czynią swą powinność Stróże kamieuiczni, 
którzy bynajmniej nie kwapią się z natyehmiasto- 
wem zamiataniem śniegu z chodników. Równie u- 

jaążliwem j® r przejm o nieposypanemi ścieżkami 
blantacyj miejskich, które zresztą pod białym ca­
łunem śnieżnym wyglądają uroczo.

Sof Swa profesora Bujwida. Komitet, wybrany 
Ba odtatinm wiecu medyków, celem zaprotestowania 
e m i t o  uchwał*- grona profesorskiego wydziału ie- 
k a rita t , iądająeoj od ministerstw* oświaty usu­
nięcia prot Bujwida z katedry, przygotowuje obszer­
n y  memoryał w tej sprawie, którjr przedłożony zo­
stanie przet delegatów ministerstwu oświaty. W y­
słannicy koiahetu bj*h również przed kilku dniami 
n posła prof. dra Prłelenza z prośbą o poparcie 
tnemorj iłu młodzieży a rządu , ozem przyrzekł za­
jąć Bię poseł krakowsk z cała gotowością

Po fer»aeh świątecznych zasianie zwołany drugi 
"iec, na którrm tułodzk zastanowi się nad swem 
stanowiskiem Studenci medycyny w obronie uko 
chanego przez aiebie profesora goiowi użyu ostate­
cznych środków, a w razie dalszeeo oporu wydzia-
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łu lekarskiego w s t r z y m a ć  s i ę  z u p e ł n i e  o d  
u c z ę s z c z a n i a  n a  w y k ł a d y .

Go do daiszej fazy sprawy karnej, wytoczonej 
p. Zygmuntowi Klemensiewiczowi jrr.ee/, prof Buj­
wida. to jak się dowiadujemy, obie strony wniosły 
już de najwyższ ego trybunału w Wiedniu aażaienie 
nieważności; mianowicie z  powodu niedopuszczenia 
przez trybunał szeregu wniosków oskarżyciela pry­
watnego, oraz wadliwej stylizaeyi p y tań , prócz te ­
go prof. Bujwid wniósł odwołanie od niskiego wy­
miaru ks»j,y. nałożonej na n. Klemensiewicza.

Uwięzienie eanhytów Jak  to w- jwoim czasie 
donieśliśmy, dnia 29 listopada b. r. spełniono w Za­
kopanem zamach na mienie p. Modlińskiego, właści­
ciela kantoru. Vi dniu tym przed godziną 5 po po­
łudniu, gdy p Modliński zajęty był liczeniem pie­
niędzy, wpadło tylnemi drzwiami do kantoru dwóGi 
nłoJych ludzi, z  których jeden uderzył p Modliń­
skiego żelazna outsą od koła założoną na drążek. 
F Modliński nie stracił przytomności umysłu, lecz 
pc.-wawBzy płonącą lampę, stojącą na stole, rzucił 
Uią w stronę napastników. Rozlana nafta na po­
dłodze zaczęła bię palić, a p. Modliński krzyczał, 
co spłoszyło napastników, którzy uciekli nio doko­
nawszy rabunku. Przy pomocy nadbiegłych ludzi 
ugaszone ogień. Bandyci pozostawili na miejscu 
wyżej wspowniany kół i czarną czapkę z daszkiem 
fasonu rosyjskiego.

Miejbtowa polieya oraz żandarmerya natychmiast 
wdrożyła dochodzenia za sprawcami napadu, lecz 
wszelkie asiC.';—*-h! tBuujszych właaz bezpieczeń­
stwo .baaaly się bezskuteczne, tak, że musiano się 
zuióció o pomoc do dyrt keyi policji w Kiakowie. 
sr.-',— M-ysłałs nu miejsce inspektora pełicyi p. Bro­
nisława Karcza. Po długich, mozolnych badaniach, 
wysłannik ki akowskiej poiieyi zdołał wpaść na trop 
sprawców tego zuchwałego i niebywałego dotychczas 
v  raszych stosunkach ezynu. Dalsze badanie w jd ak  
pożądany skutek, gdyż onegduj polieya aresztowała 
w Krakowie dwóch młodych ludzi, jako silnie po- 
dejrzajnych o zbrodniczy napad Jednym z nich 
jest niejasi Witold Sławomir T u r  g i e 1 e w i c z, 
rodem a Ciechocinka w Królestwie Polskiem, 2J lat 
liczący artyuta malarz, drugim Bronisław Ż e b r o w ­
s k i , z zawudn elektrotechnik, rodem z Wa/saawy.

Obaj ci m łodu ludzie, aresztowani, aapieraii się 
z początku zarzucanej im winy, w końcu jednak, znę­
kani długo trwałem śledztwem, przyznali się, że oni 
istotnie dopuścili się napada na kantor p. Modliń­
skiego. Jurgielewicz przyjechał przed paru tygo­
dniami io Krakowa do swego młodszego brała, 
kształcącego się tutaj i samieszkrł z nim razem, 
Żebrowski, zamieszkawszy w Kiakowie, zameldował 
się jako sindent, żadnego jednak zatrudnienia nie 
posiadał; obaj. jak zeznają należeli w Królestwie 
polskiem do partyi „P ro letaria t", i niejednokrotnie 
mieli do czynienia z władzami rosyjskiemu, w koń 
cu przed prześladowaniami polit.ycznemi zbiegli do 
Krakowa. Z powodu słabego zdrowia wyjechali obaj 
młodzieńcy do Zakepanego, gdzie, gdy Jurgielewicz 
nie otrzymał na czas spodziewanej z dumu prze­
syłki pieniężnej, obaj młodzieńcy wpadli trochę 
z nędzy, a trochę pod wpływem zamachów- w Kró­
lestwie, na pomysł dojścia do większych pieniędzy, 
i w tym c-F wy brali kantor p. Modlińskiego, gdzie 
spouziewł-li się zabrać z kasy całą gotówkę, w Kwo­
cie około 20.000 koron.

Po napadzie, który, jak wiadomo, się nie powiódł, 
Jurgielewicz i Zebrowski wrócili do Kratowa, lecz 
tu już czuwała nad nimi polieya, i, gdy poszlak: 
okazały się dostatecznemi, aresztowano obu młodych 
ludzi. Pockodzą oni ze stery inteligencyi i czyn ich 
jest jednym dowodem więcej, jak obecne siosunki 
rozprzężenia i chaosu w Królestwie Polskiem, wpły­
wają deprawująco na ludzi, którzy w innych okoh- 
oznościach kroczyliby zwyczajną arogą pracy i obo­
wiązku, a tak dostali się w sferę i kategorję zwy­
czajnych pospolitych bandytów.

Po śledztwie, prowadzonem przez komisarza po 
Krupińskiego, obu młodocianych bandytów

0 Ku-...ioiio do sąda kurnego.
Z uniwersytetu, P. Władysław Kazimierz Smo 

Jarski, rodem z Krakowa, otrzymał dzit na tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora praw.

Z teatru mikjSKiego. sobotnią premierę, osta­
tnią przed świętami Bożego Narodzenia poświęca 
dyrekcja repertuarowi szekspirowskiemu. Daną bę­
dzie hulaszcza komedya ,Wesołe kobiety z W ind­
soru Role tytułowe o o jęły panie Wysocka i Słu 
bieka, Falstatfem będzie p Zelwerowicz. Pozoatałe 
postaeie komedyi odtworzą'pp : Grabowski (Ponton), 
Bromcz (sędzia Płytkosz), Leszczyński. (Skrawek), 
Mielewski ( F o r d t , Kosiński (Pagc), J  Czechowska 
(Anna), .Jednov ski (probomz). M Węgrzyn (dr Ca- 
jus), Szymborski (oberżysta z „pod podwiązki”), 
Juikiewiczowa (pani Fryga), "tanisławski (Sympel;. 
Janiczówua (Pudlik), Puchalski CRandolph), J. Wę­
grzyn (Pistol), iliarezyuski (.\vm)

Z teatru ludowego. Próby z nowych jasełke 
p. t. .Bctleem ludowe" ze współudziałem staty­
stów i amatorów odbywają się w dalszym ciagti 
Próby śpiewne z chórami prowadzi autor muzyki 
p. Michał Świerzyński. — „Betleem ludowe" po­
siada oprócz wielu pieśni ludowicfi i piawte wię­
kszej części kolend, nadzwyczaj Komiczne epizody.

„Żaby“ A ryutofanesa. Akademickie Kółko dra­
matyczne, które 10 b, m urządziło w teatrze miej­
skim przedstawienie „Żab” Anstotanesa, zachęcone 
powodzeniem, ma zamiar sztukę ię powtórzyć w 
najbliższym czasie, tem bardziej, że pierwsze przed­
stawienie, mimo przepełnionej widowni i rozsprze- 
danycb biletów, z powonu znacznych kosztów przy­
niosło tylko skromny dochód Kółko dramatyczne 
otrzymało również ze Lwowa z kilka stron zapro­
szenie do gościnnego wystawienia „Żab“ w teatrze 
lwowskim O ile pertraktacje z dyrekcją teatru 
lwowskiego przyniosą pożądany eKutek amatorowie 
dadzą przedstawienie wc Lwowie w styczniu lub 
lutym.

Z teatru figliki1 w  śiodowej premierze 
weźmie udział prócz p. Przyhyłko-Potockiej i p. 
Zlmajer-Rapackiej. Józef Zejdowski, znany hnmorj- 
ata scen warszawskich. Program premiery obejmuje 
prócz sławnej komedyi Coilloyet a i de F le rsa  „Lo­
gika serca", która z ogromnem powodzeuiem była 
graną na najwytworniejszych ocena-h Prancyi i Nit- 
miee, szereg estradowych atworów. miedzy innemi 
pieśni i figllki śpiewane przez p. Rapa Ls i nową 
oracyę Marchołta, pióra Adolfa Nowaccyńskiego
1 rztez o «zkolo przyszłości. Program ten będzie 
bez zmiany powtóizday w piątek i w niedzielę. Są 
to trzy ostatnie występy p. Maryi Przsbyłkn-Poto- 
ckiej

Uroczysty wieczur w szkole realnej. Mam-
ni-ni uczniiiw klasy VI pierwsze,: szkoL realnej 
odbvł się w sobotę u r o c z y s t y  w i e e z ó r  k u  
c z c'i A d a m a  M i c k i e w i c z a ,  —  popre°dzony 
ranueoi nabożeństwem i porankiem dla Uczniów 
niżazyeh klas zakładu, Na interesujący progi ani 
ztożyły się: chór uczniów, kwartet smyczkowy, 
śpiew solo, skrzypce solo, deklaroacya wiersza K 
Tetmajera ku caci Micki wieża, i Żeromskiego

wylmek z cyklu: „Rczdzićbą nas kroki, wrony", j— 
ze zbiorowych zaś dcklamaeyj fragment (I akt) 
z „Na zawsze" Rydla, i z „Nocy listopadowej" 
Wyspiańskiego dwie sceny 1. Korytarz podchorą­
żych i „W mieszkaniu Lelewela". Wszystkir po­
wyższo produkcje, jakoteż strona dekoracyjna sceny 
i auli, w której wieczór się odbył, świadczyły 
wymownie o nieprzeciętnych zdolnościacn uczniów, 
którzy, kierując się wła_ną pracą i inicjatywa, 
zdobyli też istotnie niepowszedni trakces, czego do­
wodem było już piękne, samodzielnie obmyślane 
słowo wstępne ucznia klasy V I p. Kaweckiego 
W  myśl Jtaseł pracy i obowiązke przemówił na 
Boępnie prof. dr F l a e l i ,  w skazując diogi, któremi 
kroczyć powinna mioazież Korzystając z licznego 
udziału publiczności rodziców i opiekunów młodzie 
4y w tym wieczorze, dyrektor zakładu, poseł dr 
P  e t e 1 e n z, podzięuowawszy tak uczniom, jakoteż 
j irtysoycznemu kierownikowi, prof. Piachowi, za 
U piękną biesiadę duchową, omówił szeroko zada­
nie szkoły i młodzieży, zachęcając ją, by idąc da­
lej drogą miłości Boga i ojczyzny, z zaufaniem i 
nadal do swych kierowników się zwT.icała, a z pe­
wnością cel swój zawsze osiągnie

Bal Towarzystwa ratunkowego Wydział To­
warzystwa ratunkowego uchwalił na ostatniem po­
siedzeniu urządzić w styczniu h a l, celem zasilenia 
skromnych funduszów Towarzystwa.

Sanitarne sprawy miejskie. W e wczorajszym 
popołudniowem wj daniu „Nowej Reformy® zamie­
ściliśmy krótkie sprawozdanie z sobotnich obrad ko- 
misyi junitarnej Rady miasta. Ze względu jednak 
na ważność omawiam eh spraw, które są obrazem 
naszych stosunków zdrowotnych, oraz braków 5 po­
trzeb, jakie w tej dziedzinie panują. Dodajemy po­
niżej dokładne sprawozdanie, które opiewa:

Miejska komisja sanitarna odbyła w sobotę zwy­
czajne posiedzenie, którego znaczną część zrjęła 
dyskosya nad stosunkami i urządzeniami sanitar- 
nemi miejskiemi Ze względo na znaczny obecnie 
wł Krakowie ruch osób z  zaboru rosyjskiego gdzie 
do s p r a w y  s z c z e p i e n i a  p r z e c i w  o s p i e  
nic przywiązuje się należytej wagi, a z tego po­
wodu ze względu no możliwość przywleczenia ospy 
dc Krakowa, zażąuał prof. N o w a k  dat, odnoszą- 
cycu się do stosunku dzieci szczepionych dc me- 
ezczepionych w mieście. Prof. P a r e h s k l  przed 
stawił projekt zorganizowania szczepień publiczny oh 
w ten cposób, aby rodzice otrzymali wezwanie do 
szczepienia dziecka z podaniem terminu i miejsca 
szczepienia. W nioiki w przedmiocie szczepień nchwa 
łono. W  sprawie zamknięcia krypty pod kościołem 
Pijarów, którego domagał się pror. Nowas, nazielił 
wyjaśnień zastępca dyrektora urzędu budownictwa 
miejskiego, Ś w i e r z y ń s k i ,  oświadczając, że ko 
6ztorys i ^lany uporządkowania miejskiej Kaplicy 
pogrzebowej na cmentarzu są gotowe, a ostateczne 
zamknięcie krypty będzie możliwe dopiero po do­
konania potrzebnych zmian w tej kaplicy. Kom.sya 
oświadczyła się za zwini ęciem posady miejskiej po­
łożnej i za zapewnieniem pomocy położniczej oso­
bom ubogim w sposób, przedstawiony szczegółowo 
przez pror. Pareńskiego.

W  dyakusyi nad urządzeniem miejskiego zakładu 
dcsinfekcyjncgo, poruszonej przez prof. Ponikłę, 
przedstawił prof. Parenski niedcsiatki i trudności 
w uzyskaniu detimebcyi, poczen: uchwaliła komisja 
domagać się reuiganizacyi zakładu i służby desin- 
tekeyjnej. Ze względu na rozpoczynający się sezon 
wprowadzania do miasta lodu z Wisły i stawisk 
w okolicach podmiejskich, poruszył starszy lekarz 
powiatowy dr B i e l a ń s k i  te r ważny ze względu 
na zdrowie mieazsańców przedmiot, poczern nchwa- 
louo odnieść się  do piezydy um miasta z przedsta­
wieniem o przyspieszenie budowy chłodni i miejskiej 
fabryki sztucznego lodu, jako jedynego sposobu, 
który może usunąć niebezpieczeństwo z tej strony 
grożące.

Po uchwaleniu wniosku prof. Pareńskiego o wy­
znaczenie odpowiedniego funduszu na podróże in­
formacyjne dla członków miejskiego urzędu zdrowia, 
przyjęła komisja do wiadomości przytoczone przez 
fizyka miejskiego daty, odnoszące się do chorobll- 
wości i śmiertelności w Kiakowie w ciągi roku 
bieżącego. 2»e względu na doniosłość tych dat, przed­
stawiających nader korzystne stosunki Kraku w a 
w porównaniu z innemi miastami, nchwaliła komi­
s ja  na wniosek deeenta dra Seńkowskiego tażądać, 
aby z kontem roku przedstawiono jej iitografowane 
sprawozdanie sanitarne roczne.

W  końcu przyjęto dalsze pai agrafy instrukcji 
dis lekarzy miejskich, wedłjg referatu dra Śohai- 
teru a mianowicie cały rozdział, obejmujący obo­
wiązki i zakres działania przyszłych Skarży szkol­
nych.

Z miejbkieyo skłttdu węgla komunikują nam, 
że aresztowany roznosiciel węgle Szymon Bawol- 
ski, nie jest roznoŁieielcm miejskiego składu, lecz 
z prywatnego składu węgla, p Franciszka Pa- 
rizks

Kraazież roweru. Polieya aresztowała óO-le- 
tniego ślusarza oez zajęcia, Francisa! a Staieozka 
z Mietka, który wczoraj skradł rower, wartości 100 
koron, 'własność ucznia gimnazjalnego Edwarda 
Kozłowskiego.

W gimnazyum podgorukiem uczniowie obu od­
działów klasy VII wyszli w piątek i sobotę z go­
dziny Listoryi powszechnej, ezując się dotknięci po­
stępowaniem profesora E- Dyrektor gimnazjum p. 
Kranz przyrzekł sprawę zbadać, ale równocześnie 
polecił uczniom w poniedziałek stawi*' się w kla­
sach , w przeciwnym razie zagroził rozwiązaniem 
obu klas Uczniowie usłuchali wezwania dyrekuoro, 
wobec czego 2-dniowy strajk należy uważać za n- 
kouczony.

Św iadectw o m oralności M icnała B arana Jak
wiadomo, w procesach karnych, po zaniknięciu po­
stępowania dowodowego, przewodniczący trybnnału 
odczytuje wszystkie akta odnoszące się do sprawy, 
a między innemi świadectwo 8‘anu majątkowego 
i m o r a l n o ś c i  obwinionego, wystawione przez 
zwierzchność gminy, z której podsąJny nachodzi. 
O Ite oskarżony jest wieśniakiem, takie świadectwa 
moralności, wystawiane im przei wójtów, a w ra ­
zie icli niepiśmicnnośei. przez pisarzy gminnych, 
urągają często zdrowemu sensowi, oraz wszelkiej 
formie gramatycznej J stylistycznej, obfitują przy- 
tem w komiczne zwroty Przed paru dniami miano­
wicie, przed krakovr?kim trybnnałem karnym toczy­
ła się rozprawa karna przeciw włościaninowi z Zie­
lonek, Michałowi R a r  a n o w i , oskarżonemu o cięż­
kie uszkodzenie ciała, a odczytane na rozpraw ic. 
wystawione podsądneme przez jego cwFrscunoś- 
gminną „świadectwo moralności", opicwWł jak n»-
etępcje:
• „Zwierzchność gminna Zielonki poowiadcza ni- 
niejszem, że Michał Baran, urodzony i przynależny 
w Zielonkach, lat 27 liczący, posiadacz 6 mó*g 
gruntu, syn Wojciecha i Maryi, rolników, iest za- 
niedlałcgo wychowania, w młodość' swojej kradł 
rodzicom zboże, a uzyskali* pieniądze obracał ria 
z b y t  k o w n o ś c i , ma w stręt do pracy, gBy pie­

niądze posiada lubi się n a p i j a ć ,  a będą< podpi­
ty jest lekkemyśłLy, surowych obyczajów, porywczy 
d« bitki, bije swoją żonę i teścia baz konieeznego 
powodu, a później broniąc sio przed ukaraniem 
ęktóry już kilka razy był sądownie karany) m a r ­
n u j e  p i e n i ą d z e  d l a p p .  a d w o K a t o w  m a­
jąc w ieh obronę, co  z n a s z e j  o ł r o n y  j e g o  
o r d y n a r n e  z a c h o w a n i e  c h ę t n i e  p o ­
ś w i a d c z a m y . - —Zielonki d. 17 listopad# 1906".

Taką to ładną reputacyę człowiekr ..surowych 
obyczajów'®, marnującego pieniądze na adwoKatów 
i bijącego żonę i teścia a bez „koniecznych powo­
dów® uzyskał u swej zwierzchności gminnej p. Mi­
cha* Baran z Zielonek.

Z pudgórskiej' kroniki policyjnej. Dzisiejszej 
nocy skradziono na szkody Sebastyana Bilskiego, 
rzeżnika w Piaskach Wielkich ze stajni, stojącej 
tuż kolo domn czarn.go wołu o nogacn białych. 
Niewyśledzony sprawca zakradł się. dc stajni około 
godz. 2 nad ranem; otworzywszy subie drzwi, za­
łożone żeiazi.ym ssoblcm, wołu uprowadził. Skut­
kiem tego, że śnieg padał przez całą. noc, ślady, 
po których możnaby wyśledzić złodzieja, zostały 
zupełnie zasypane. Zawiadomiona o tem podgórska 
ekspozytura poiicyr siedzi za sprawcą tej niezwykle 
śmiałej krudzieżj.

Na szkodę p. Ttiorna. zamieszkałego przy ul. Gazo­
wej, Bkradziono z biurka mion pieniędzy z kwotą 
50 kor. Złodziej widząc że binrKo jest zamknięte, 
podważył pokrywę i pieniądze wyciągnął. Ponieważ 
w biurku znajdowało się około 400 koron w rnlo- 
nacb. które zostawiono nietknięte, jest podejrzenie, 
żo k.adzieży dopuściła się służąca t poszkodowa 
nego, która zbiegła ze służby.

We czwartek znaleziono w sklepie Blumenkranza 
na Kazimltrzu, pozostawione prawoopod ibnie przez 
kogoś z kupujących, dwie sztuk* jedwabnej matc- 
ryi, haftowane bogato szychem i iumowanemi dro- 
giem: kamieniami. Właściciel ich może odebrać na 
udowodnienie prawa własności w ekspozyturze po 
licyi podgórskiej.

Z Kraju.
Z ruchu nauczycielskiego Pisza nam z Białej: 

\V niedzielę b. m. odbyło się z budynku szkoły 
polskiej w Białej poufr.e zebranie nauczycieli i nau­
czycielek okręgu bialskiego w celu założenia „Ogni­
ska miejscowego" kiajowtgo Związku nauczyciel­
stwa luaowegc w Gaiieyi. Na zgromadzenie przy­
było około trzydzieści osób z zawodu nauczyciel­
skiego; zjawił się również i poseł Kubik. Zgroma­
dzeń;, wybrawszy przewodniczącym p. Bobaka, dy­
rektora szkoły polskiej w Białej, zastępcą przewo­
dniczącego p. Fereki, kierownika z Kóz, a sekie- 
tarzem p. Szaię, nauczyciela w Białej, przyjęli 
w całości statu* krajowego Związku nauczycielskiego 
i uchwalili założyć „Ognisko" z siedzibą w Białej. 
Nauczyciele miejscowych i okolicznych s z k ó I  nie­
mieckich mają również zamiar przystąpić do ogólnej 
orgcnizacyi, ale utworzą własne „Ognisko" (nie­
mieckie) w Lipniki* koło Białej. Wybory do zarządu 
„Ogniska" odbędą się dopieri po zatwierdzeniu sta­
tutu, a nim to nastąpi, we wszystkich sprawach, 
dotyczących przyszłego „Ogniska" w Białej, zwra- 
eać się należy do p. Bobaka w Białej, jazo prze­
wodniczącego komitetu.

Nu aied/ielncia zebianiu powzięto dwie ważne 
uchwały, mianowicie: 1) Zwołać w styczniu 1907 
r. powiatowy wiec nauccyeiestwa ludowego, oraz 
2) przy wyborach i we wszystkich sprawach, do­
tyczących nauczycielstwa iść solidarnie w myśl 
uchwał ad hoc powziętych w Ognisku miejscowem. 
Uchwalono wreszcie, iż wszyscy członkowie mają 
prenumerować „Głos nauczycielstwa ludowego". "

Obecny na zgromadzeniu poseł Kubik zapewnił 
zebranych o życzliwości ludu dla nauczycielstwa, 
a na zapowiedziany wiec powiatowy zgiosił własny 
referat p. t-.: „Skąd wziąć pieniędzy na polepsze­
nie plac nauczycielstwa ludowego?"

Z S a n o k a  piszą nam: Wiec powiatowy nauczy­
cielstwa odbędzie się w Sanoku dma 30 gruunia
0 godziuie 3 po południa w cali Rady miejskiej. 
Na w ite zaproszono imiennie wszystkich nancz.ycieli 
powiatu sanockiego.

Wieliczka, 16 grudnia. Na wezorajs»em posie­
dzeniu rady powiatowej uchwalono z l i k w i d o w a ­
n i e  p o w i a t o w e j  K a s y  p o ż y c z k o w e j .  Kasa 
ta od dłuższego czasu wykazywała straty i powo­
łanie się na ten motyw, zdecydowało o istnienia 
Kas; . Czy zniesienie Kasy jest korzystne dla po 
wiatu. ezy brak źródła kredytu nie popchnie wło­
ścian w długi lichwiarskie, trudno dzisiaj orzec, 
w kuadym razie Kasa, z Której wypożyczam drop 
nemi kwotami (po 100 i 200 kor.) okofo 50.000 
kor. rocznie, mogła jeszcze istnieć, skore mogła pro­
sperować Naskem zdaniem wystarczało zbyt wygó­
rowany procent (7 */*•/•) zniżyć, a agendy byłyby 
się z pewnością wzmogły, co zmniejszyłoby, wzgle 
dnie usunęłoby straty Ciekawe było, że włościanie. - 
wchodzący w skład Rad.,, przemawiali przeciw, a na­
stępnie głobowali za zlikwidowaniem.

Likwidacja rozpocznie się od 1 stycznia 1907 r. 
Następnie uchwalono Sodatk" powiatowe w wysoko­
ści 32*/, (o 1®/, mniej, jak poprzednio). Wreszcie 
udzieliła Rade subwencje: na cele fundacji jubi­
leuszowej 200 kor., dla szkoły ślusarskiej w Świą­
tnikach 100 koi., Towarzystwu oświaty ludowej 
100 kor., dla uzupełniającej szkoły przemysłowej 
w Wieliczce i Podgórzu 200 to r  . pa utrzymanie 
szkoły dla przemysłn ccgi -lnin.iego w Podgórzu 200 
kor., na cele hodowli liydh, włościan w powiecie 
500 kor., „Sokołowi- w Podgórzu, Wieliczce, Ska­
winie i Dobczycach (~azcm) 650 kor., i.a prenume­
ratę książek i czasopism 600 kor., na ochronki 
w Wieliczce, Podgórzu, Skawinie i Dębnikach 800 
kor., dla ubogich uczniów w Wieliczce i bursy 
w Podgórzu 400 kor., na szkołę szewską w Dob­
czycach 4-50 k o r , dla taniej kuchni w Pougórzn 
100 kor., na dom Polski w Białej 10C kor. (które 
zaraz wyasygnowane 1 przez posła Skołrszewskiegc 
przesłań** zostały) dla biednych uczniów szkół śre 
dnich w Podgórzu 400 kor,, na kościół 4w. Seba- 
stram i w Wieliczce 100 kor.

Na ostalniem posiedze-uin Rady nii 'isk,ej uchwr- 
lono zamianować obywatelami honorowymi miasta 
WielDzk* ministra finansów Korytowskicgo i szefa 
sekcyjnego bar. Jorkusch-Kocha. W ykonania dyplo 
mów podjął się ,irtvsta-ma,arz p. Włodzimierz T et­
majer.

W Sprawie k^adźieży 64.000 koron W Stani­
sławowie, o czem onegdaj donosiliśmy, piszą stam 
fcąd, iż znaleziono worki, w Któyych znajdowały się 
pieniądze i listy, znaleziono też weksle, obligacje
1 rozmaite papiery. Brak tylko gotówki Ze Lwowa 
przybył ‘do Stanisławowa do pomocy st koni. p. 
TourneJlemu. komisarz Saliterman.

Biała, 17 grudnia Staraniem bialskiego Koła 
Pau T S. L. odbędzie sle we czwartek 20 b. m. 
uroczysta „Gwiazdka" dla kresowej dziatwy w szkole 
polskiej im. T  Kościuszki w Białej. Poezątek uro­
czystości o godzinie 2*/» po południa. W  L e s z ­

c z y n a c h  hołc Białej urzą*3zoną będei* „ Gwi&Zt 
ka® w piątek 21 b. m. w godzinach popoliulBłó-’'
wyeli. , ‘

Zmarli.
Ks. Stanisław R u d n i c k i ,  b. wikaryn** w W ił 

lieace, Kętach i Pcim iu, zmarł w Podgórza dnia 
16 b m w 31 roku życia. Pogrzeb odbędme ti$
dziś we wtorek o godzinie 8 rano z miejscjwcJ
kaplicj parafialnej. ^

Kazimiera z Żelichowskich B i e r  czyf* ska, żo­
na urzędnika magistratu miasta Podgóna I wice­
prezesa „Sokoła" podgóiskicgt, am-rła d. 14 b, m. 
Pogrzeb odoył się w niedzielę po polndniu przj n- 
dziale lieanej publiczności.

2e świata.
‘ Nieudały pościg w dąbrowie górniczej. Z Dą­

browy górniczej donoszą do „Koryera Warreey 
skiego:

IV nocy z poniedziałku na wtorek polieya z żań 
dtrmeryą i wojski im przybyła do domu Kotlarza 
napizeciwko fabryki Fitznera i Gemperu, w eelu 
dokonania rew izji w jednem z mieszkań, na pierw- 
szem piętrze, zajętem przez 4 młodzieńców. Gdy 
przybyli weszli do przedpokoju, młodzieńcy ow* za­
częli przez drzwi strzelać z rewolwerów i, jak 
świaanzą dziury, dali 18 strzałów. Oficer nakazał 
wyważyć, a gdy to uczyniono, żołnierze dali salwę 
karabinową do ciemnego pokoju, poczerń z&nalono 
św.atlo, lecz okazało s ię , żc w* pokoju niko, ą nie 
było, wszyscy bowiem 1 jkaturowie opuścili >okój 
przez okno i po duchach, położonych niżej, Zdołali 
umknąć w samej tylko oieliźnie. —  Zarząazc ' na- 
tycumiast pościg nie dai żadnego reznlcatu 11 

Zawieja Śnieżna, z  Wiednia telefonują tulił: 
Z prcwincyi donoszą o wielzich zawiejach śnieżnych 

przerwach w komunikacji. Jak  z Monaculum te- ‘ 
legraijją , spadły tan wczoraj tak olbwymie śniegi, 
ze dla usunięcia ich z torów kolejowych użyć mu­
siano w samem Monachium 1.200 żołnierzy.

W sprawie polepszenia bytu urzędników p*ay 
niosły nasze depesze poranue z Wiednia szczegóły 

posłuchaniu deputacyi Związku urzędników u mi­
nistra skarbu dra Korytowskiego. Jak nam z W ie­
dnia dodat,kowTo telegrafują, minister oświadczył, że 
przedłożył już konnretne wnioski, które Jednak ra­
dy ministrów niezupełnie zadowolniły. Zarządzono 
więc wypracowanie nowego elaboriuu. Urzędnicy 
państwowi jeszcze p r z e d  ś w i ę t a m i  będą za­
wiadomieni o uchwale rady ministrów, przyezem 
minister przestrzegał jednak przed zbytecznemi na­
dziejami. O systemie całej akcyi rządu minister 
nic bliższego nie doniósł. - . .

Żądania służby pocztowej. Jak  to jnż wspom­
nieliśmy, służba pocztowa na wieeach, które odbyły 
się równocześnie we wszystkich większych miastiieh 
krajów, naJeżąeycb ilo Austryi, zagroziła bierna re- 
zystencyą na wypadek, gdyby rząd nie chciał speł 
nić jej życzeń. Jeżeli zważymy, że w czasie świąt 
Bożego Narodzenia i około Nowego roku ogiumnie 
jest wzmożony ruch pocztowy, to nio zadziwi nas 
zaniepokojenie sfer kupieckich wobec groźby pocz­
towców. Izba handlowa i przemysłowa w Pradze 
uchwaliła poczynić w tej sprawie k .o ri u rządu 
Służba poczyniła na wiecach następujące żądania 
ograniczenie prowizorycznej służby pomocników na 
1 rok; płaca dzienna dla pomocniczej służby w kwo- 
eie 3 K 6 h; pobierani** tej płacy także podczas 
choroby i ćwiczeń wojskowych; utworzenie siedmiu 
stopni płac z awansem co trzy latc i z płai ą lOOf 
koron d 'a I  stopnia, a 1600 koron dia VII Stęp­
nia; przyznanie trzech dodatków, wliczalnych do 
emerytury t.vm służącym pocztowym, którzy na VTI 
stopnin płacy wysłużyli 3 lata, względnie 6 lub 9; 
najniższa płaca dla wdów w kwocie 600 koron 
podwyższenie dodatke aktywalnego wedle stosunków 
miejscowych, a wreszcie przyjęcia listonosze w wiej­
skich na etat państwowy.

Z Wiednia telefonują nam: Radca sekcyjny ty mi 
nisterstwie handlu, Pachner, zapytany w spraw Je 
mchu wśród służby pocztowej oświadczył, że wkrótce 
nastąpi wliczenie dodatku słuźbotyego do pensy 
ekspedientów i podurzędniKów i wnet nastąpi wli­
czenie znacznej liczby sług tymczasowych do etatu 
sług tymczasowych do etatu sług rzeczy wisty eh. Cr 
do dodatków drożyżnnmycii, nie mógł r. Pachnei 
nic pozytywnego powiedzieć, bo rokowania z mini 
steistyyem skarbu jeszcze nie zostały ukończone 
Co do biernej rezystencyi pocztowców, oświadczy! 
Pachner, że nie może ona m ie ć  dotkliwych następstu 
dla stron.

Rękopisy a poczta austryacka. S e to w y  zwią 
zek pocztowy tak w ruchu międzynarodowym, ja! 
w ruchu wewnętrznim każdego państwa, przyjuiu 
je  autorskie rękopisy jako drugi i wymierza o< 
nich opłatę zniżoną jak od druków. Na ręKopisii 
należy napisać słor.a: P a p i e r  d’ a f u t i e  i fran­
kować jako druk, Wyjątkiem od reguły tej obowią­
zującej cały świat jest wewnętrzna taryfa Anstrn- 
WTęgier. Poczta austryacka, o ile o wewnętrzny 
ruch się rozchodzi, nie uwzględnia rękopisów. ni< 
zna, P a p i e r  d’ a f a i r e .  Rękopis z Austryi prze 
słany do Austryi należy opłacać jako zwykły list 
Niedorzeczność tej taryfy austryaekiej okażemy naj 
lepiej na przykładzie. Autor mieszkający n. p. u 
Tarnowie wysyła nowelo lub artykuł dziennikarski 
do Tobolska, Nowego Jorku, Pekinu lub Australii 
Pisze na opasce: .Papier d- afaire" i opłaca od 50 
gramów 5 halerzy. Inna rzecz jednak jeśli ten sam 
autor, ten sam artykuł wysyła z Tarnowa do Kra­
kowa. Musi zapłacić za niego nie 5 lecz 20 hal. 
Ciekawy to zaiste kwiatek, uszczknięty na niwie 
naszej taryfy pocztowej.

Katastrofa kolejowa, która zdarzyła Się lit 
dworcu w Gniewinie, gdzie pociąg osobowy najechał 
na puste wagony, nie pociągnęła za sebr na szczę 
ście zgubnych skutków Odniosło rany, ale tylko 
lekkie, 12 podróżnych, z których część pojechała 
dalej, część zaś pozostała w Gniewinie, ażeby po­
wrócić do domu. Tvlko górnik Hranicka z pawot.it 
silniejszego wstrząśnienia nerwów został odstawiony 
lo szpitala.

Zapasy atletów, w cyrku Bel etowa w Wie 
dniu podczas dalszych zapasów Gcganitwicz wal 
ezył z Murzukiem, atletą z Tunisu. Walka po 3f 
minutach została uznana za nierozstrzygniętą. Mu­
rzyn Murzuk — pisze „Zeit" ma wielkie sym 
palyc i publiczność cieszy sto zręcznością, ą jak^ 
Murzuk broni sic wobec silniejszego preeeiwnika 
którj oczywiście nie podejmuje poważnej walki"

Śmierć uczonego, w  Budapeszcie umarł dr 
Ignacy Aesady, członek Węgierskiej Akademii umie 
jętności. uczony historyk, który zjednał sobie nzna 
nie także za granicą. Aesady brat żywy udział w 
rnćnu politycznym.

Nowy napaś na listonosza Z L i p s k a  dono­
szą. AV:zora; przed południem znaleziono listono 
sza pieniężnego^ R u  b n e r  a, meprzyiomnJRO ni 
schodach jednego z doinóu przy «)• Mikołaja. Obie 
torby pieniężne Indy odcięte. Zabrano mu 70GC 
marek. Na stacvi sanitarnej stwierdzono ciężkii

Mydła i p-trlhiny wygi4*«&liie k i jo w e ,
i na ni agę. Elegantko I bogato wyip“»sa£osie kaaefy 
« lp&*. fednie j»^rs,jck, oraz WS^EiLKIE AI?'fY- 
KUŁY YbAUTTOWC, poleca w wselklui wyborze

SRłatl ? | |m R tM i
upieczny *,^-*lIlKil u). DłU$fl 1. 16.
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rany, między tern i jedną bardzo niebezpieczną. 
Sprawcy nie wyśledzono.

Wstrząsające widowisko w cyrku. W  cyrko 
ot brauna w Beninie intw n rozegrała się -wstrzą­
sa jącs scena. Znany pogromca zwierząt Henmikseu, 
przyszedłszy do zdrowia po ranach, które mn nie­
dawno zadały tygrysy, produkował się przedwczo 
raj znowu « grupą swoich tygrysów Gdy popis 
skcńczjł sii, Hendrikson strz itil z rewolweru na 
znak, że tygrysy mają coinąe się dc twej klatki 
z otoczoicj żelazną kratą areny. Wszystkie tygrysy 
usłuchały sygnału, z wyjątkiem jednego, który przy­
padł do ziemi i złożył się do czoku. Teraz po 
wstała walka na życie i  śmierć. Jak  tylko tygrys 
przypadł do ziemi, gotując się dc skoku r.a pogrom- 
oę H- strzelił do niego, a wtedy rozjuszone zwierzę 
coiało się. Sześć razy powtórzyły’ się strzały, aż wre- 
Bzcie brazło w rewolwerze nabojów BezDronnemu 
pogromcy próbowano podać rewolwer, ale Hendrik- 
san nie mógł go dosięgnąć, a z miejsca ruszyć się 
również nie mógł, w przeciwnym bowiem razie ty ­
grys byłby się rzucił Ba niego Wresueie jeden ze 
służących zdołał w 6po60bne.j chwili otworzyć drzwi 
i poooć Hendriksonowi rewolwer Niestety strzał 
spalił i Hendriktacn znowu został bezbronny. Na 
szczęście zdołano mu na czas podać drugi i c ao1- 
wcr. Pogromca strzelił w rozwartą paszczę tygrysa, 
który cofnął się w taki spesób, że Hendriksen zdo 
łat dopaść drzwi i wysunąć się z ogrodzenia. Pu­
bliczność przyjęła go grzn.iącemi oklaskami Podo- 
bno pobcya berlińska ma zamiar zakazać dalszych 
popLów z tygrysami.

Proc'5 o trzęsienie ziemi w San Francisco. 
Z W ied-ia telefonują nam Z powoda trzęsienia 
ziemi v, San Francisco przyjdzie do procesu przed 
Bądem wiedeńskim. Chodzi o to, że gdy Towarzystwa 
asekuracyjne angielskie wypłaciły dotkniętym kata­
strofą trzęsienia ziemi cało premię, asekuracyjną, To­
warzystwa niemieckie i wiedeńskie ,,Phf enix“ zapła­
cić eneiały tylko część premii. Wskutek tego wy­
toczono . Phoeiiixowi“ proces o 10 milionów odszko­
dowania. < ~

Htcnor
S t a r y  gracz .

T ir. Witte, szmei stary,
Który ma Janusa lice,

Już zdało się — najkcmpletmej 
Trzcgrał parlyę w polityce.

N O W A  R  E  F  0  U M A.

wiefistwu parafialnemu. Konkurs na probusiwa w Mak - 
wie i Giogcciowie rozpisano z terminem do 16 stycznia.

S ś .J .i l .  lila liodnej rodri.iy J. Pawlika złożyli: M 
S. Fabiańaaie o Iy, B B. * K  i_rząd dObr Woli Jastow- 
skiej, z grzywny, 10 K, E. L 1 K, Z. 11. 1 K, L. B. 
4 K, prof. B. 2 K 80 b.

Uniwersytet lucov/y im. A. Mickiewicza.
We środę: Dr Seweryn Krzemieniewski: „Bakte-ye 

w rolnictwie*.
Kepertoar ieatru miejskiego.

We srod^: „Nadzieja*.
»Vc czwartek: „Moralność pani Dmskiej".
W sobotę „Wesołe kooiety z Windsoru".
W n_edzielę pc południu: „Amfitryo"; -wieczór: „We 

aołe kobiety z Windsora".
hepertoar ieati u ludowego,

We czwartek: .Ki km che (benefia p. Kalinowskiej).
W sobotę: „Bellcem indowe*.
Vv medzieh po południu lorerya gospteUrcza; wieczór: 

„Bctleent ludowe".
Repertoai teatru .,Rglrkł“.
W< ś.ode: „Logika serca i „Figliki* (występ p. Ma­

ryi Prgybyłko-Poto kiej).
L kalendarza. We środę JO grudnia: Tymo.en-za, IIr- 

babana i Faust.y; we czwartek 20 grudnia: Juliusza i 
Eugeniusza; w piątek 2J grudnia: Tomaszi ap. i Sewe­
ryna.

Wjcbod ctońca 19 gruuma o godzinie 7 minut 06; za- 
ch >d o gvdz inia. 37; dtogość dnia 8 godz. m. 1.

Z kranewsk ega obscrwak.jiim. Dnia 16 grudnia ter­
na Dmotr doerfdt od — 3 8 do — 06  ('.; barometr podno­
sił się. ■

Dnia m grudnia o gadzinie 7 rano stan barometru 
*  3 mm., lermometrn — 3 8 C.; wiatr polu-zachodni.

1 3 .  t , r - y t l s k » ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K w i t k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piąnole za gotowkę lub na spłaty nawet 
dwudziestoiuiesięczne. Instrumenty używane cd 
cen najniższych.

Gdy wpadł przy grze w ko^stytseyę 
I małege coscał szlem*,

Juz myślano v  całym swiceie,
Że ochoty do gry nie m*.

On tymczasem znów zamierza 
Przy zielon, m siedzieć suole 

I  partnerów do gry nowej
PoEZukoje w Parskiem Siole.

Wkrótce znowu jaką woltę 
Brcbi na zdumienie świata,

Bo jeżeli grnr zamierza,
Ma widocznie w rękach k t o n t .

2~ ^tokarzyszei.
Z klubu Cytrzysiów. Onegdaj wieczorem w lo­

kalu Ton urzystwa evtrzystów i mnndoiinistów przy 
ulicy Floriańskiej odbył się wieczorek towarzyski, 
połączony z popisem cziouków i uczniów konserwa- 
toryum muzycznego Towarzystwa. Wieczorek roz­
począł się marszem i serenadą układa G. Senow- 
skiegc, które wykonane zostały przez ensemble ey- 
trzystów i mandolinistów z towarzyszeniem gitary 
i bardo. Kwartet cytro wy (pp. Rottei, Senowski, 
Stach i Trzebieni), za odegran.e poloneza z opery 
„Hrabiny" zyskał huczne oklaski, przede wszyst­
kie® zas podoDuł się duet ępp. Stach i Trzebicki) 
popisujący się kilku meloayjnemi utworami. Pro­
gi aui wieczcrku uzupełniła uczuciowa i żywa de- 
klauiacya panny Janikowskiej, artystki teatrn miej- 
BLiego, oraz pomysłowe monologi i śpiewy humory­
styczne p. Senowskiego, artysty teatrn miejskiego. 
W wieczorku wziął udział cały wydział i członko­
wie Towaizy stara z prezesem drem Tomasikiem na 
czele, oraz zaproszeni goście.

Kinh eytrzi „tow rozwija się bardzo pomy ślnie, 
liczy przeszło 80 członków a utrzymuje również 
konserwatoryum gry na cytrze i mandolinie, pro­
wadzone pod kierownictwem pp. Stacha i Senow- 
skiego, w które® pobiera naukc 24 uczniów

Wioślarze krakowscy Oddzlał wioślarski „So­
koła* kiakowskiego odbył w sobotę 15 bm, o gods. 
7 wieczór w Bali ..Sokoła* w alne zgromadzenie 
swych członków Przewodniczył prezes oddziału p. 
Marceli Fischer, który zdał sprawę z rocznego ru­
chu Towarzystwa. Oddział liczył członków około 
pięćdziesięciu, przeważnie ze sier młodzieży akade­
mickiej. Ruch sportowy był w ubiegłym sezonie 
bardzo ożywiony; odbyto kilkadziesiąt wycieczek, 
w tern około 40 zbiorowych. Z najdalszych wymie­
nić należy wycieczki do Niepołomic i dwie do Ska­
winy. Kilka wv"ieezek odbyto w nocy. Największą 
ilość kilometrów na łodzi przebyli pp. Susskind 
Henryk (przeszło 2000 kim.), dalej Lesiccki Wło­
dzimiera, Rotter Józef i Sośmcki Fe]ikr Stan fi­
nansowy wykazuje nieznaczną nadwyżkę

Następnie rozwinęła się ożyw łona dyskusja nad 
sposobami ros woju nadziału. Liczni mówcy wykuj 
zywali, że sp irt wioślarski jest bezsprzecznie naj­
zdrowszy ze wszjutsicn, bo odbywa się bez kurzu 
na wodzie, a umożliwia równomierny’ rozwój całego 
ciała, wystawionego zawsze na działanie światła i 
ciepła, słonecznego. Wyrażono też żal, że w Krako­
wie ta*, pożytecznemu sportowi oddaje się wzglę­
dnie mało osób, gdy gdzieindziej, jp  w W arsza­
wie, Tow. wioślarskie liczy z górą 600 członków7. 
I  ostanowiono też rozw inąć jak najszerszą agitacyę 
wśród szerokiej publiczności, celem zjednywana no­
wych czionkow. Sprawa wyborów z powodu spó­
źnionej pory, spadła z  porządku dziennego, a dal­
szy ciąg walnego zgromadzenia odroczono do 2 sty­
cznia

Z Towarzyszenia „Samopomoc" dla wychodź­
ców z zaboru rosyiski3{j0. Walne Zgromadzenie 
odbędzie się ]9  b. m. w7 „Spójni* (Grodzka 43) 
p godz. 4 po połuaniu.

Dział ekonomiczny.
X  W sprawie noweli przemysłowej. We Lwo­

wie odbyło sic onegdaj w sali „Gwiazdy* zgroma­
dzenie rękodzielników w sprawie reformy ustawy 
przemysłowej. Przewodniczył p. W a 1 i c h i e w i c z, 
referat wygłosił poseł M a ł a c b o w  s k i .  Wobec to­
go, że projeut nowej ustawy ogolnie już jest zna­
ny, mówca omówił obszerniej tylko te postanowie­
nia, co do których par,uje niezgodność zapatrywań. 
Są to może najważniejsze sprawy, a to sprawa u- 
dolnienia w handlu, prawa produkowania przyrzą­

dów  pomocniczych i brania miary.
I W  dyskusji zabierali głos pp. Gcmtz, Feaunio, 
j Duda, Ohlj7, Baum, Korczyński, Wenzel, Korostcń- 
sT;i i inni. Uchwalono następnie rezolucye: 1) Zgro­
madzenie uprasza posła, aby bronił noweli przemy­
słowej i starał się o dojście jej do skutku w ta 
kiera brzmieniu, jakiego żądał pos Pacher 2) Na­
leży udać się do Izb handlowych o poparcie usta­
wy przemysłowej. 3) Domagać się. aby przed uzy­
skaniem karty przemysłowej nie wolno było wyko­
nywać przemysłu, ehyba, gdyby władza uo dni 14 
nie dała odpowiedzi. 4) Aby § 38a utrzymać w7 
mocy, w brzmieniu już uchwalonem. 5) Gdyby się 
nie dało całej ustawy wskutek zmian w Izbie pa­
nów przeprowadzić tak, jak uchwaliła Izba posłów, 
należy dołożyć starań, aby przeszła przynajmniej 
w tej st.ylizaeyi, jaką wypracowała stała komisya 
Izby posłów.

x  Pouwyższenie sioęy procentowej. Z Ber­
lina telegrafują: Oczekują na dziś dalszego pod­
wyższenia stopy procentowej , z powodu czego ofi- 
cyalna stopa procentowa wynosiłaby 7•/, (dotąd 6).

Mianowani: .Gazeta Lwowska* ogiaszu: Wyższy sąd
krajowy w Kral cwie zaminował prowadzącego księgi 
gruntowe w Krakowie Ludwika Radwańskiego dyrekto­
rem urzędu kolag gruniowych w Lądzie krajowym w Ks> - 
kowie Sąd krajowy wyższy w L.-ąkowir zamianował ofi- 
ci ałów knsoel*ryja.ych Karole. Majewskiego w Tarnowie 
i Adama Wanickicgo W Krakowi.^ prowadzącymi księgi 
funtowe w Bądsu krajowym w Krakowie.

Atę̂ MiŁŁ pocztowy Lolesław Jaworski przenic„iony 
z Gorlic uo Lwowa a Wilhelm Mdldner z Bośni do 
Szczakowej

2 dyecezyi kranowsKiej. Mianowani Ks Jozef Sowiń­
ski nńsyo*ałz kałecnetą pomocniczym w V gimnazjum 
t  Krakowie; kB Jan Krzeazowsk*. wikaryus* w Mako 
wie, aduiini*tratorein amżo, kr Jan Surowiak. aJmini- 
Btrator in spirit. w G/ogocz.,wie. aduiinistratorein tamże. 
Frzeznr-zeiii O. Leopold Markefka i O. Józel Micloch, 
kapłani Tow, Jezusowego, do Białej, do pomocy daclio-

cućape8zr, lo  grudnia. Pszenica na październik — 
do — •— ; n r kw iecień 190ó 14 86 do 1 4 8 8 ; żyto n a  pa-
ż d z ie n ik  do — ; na kwiecień 11)06 16-46 do
15 50; owies na październik —*— do —•—; na kwiecień 
13’18 do 13 20; kukurydza na sierpień —■— do —j—; 
na wrzesień 14-96 do 14 9S: na maj 10’30 do 10-32; rze­
pak s a  sierpień 26 60 do 26 80.

Oferty mierne, chee kupna mierna,' usposobienie spo­
kojne

F i imilsa lwowska.
JliWÓw, 18 grudnia. 

Zajście podczas imatrykulacyi. W numerze
rannym donieśliśmy o zajściu, jakie wywołała mło­
dzież ruska podczas wczorajszej imatrykulacyi w 
uniwersytecie lwowskim. Doniesienie to uzupełnia­
my następująceini szczegółami:

Po odczytaniu po polsku roty przyrzeczenia, prze­
mówił po rosyjsku jeden ze studentów moskalofi- 
lów, oświadczając, że studenci „staroruscy* solida­
ryzują się z akcyą ..nkraińców*. Następnie prze­
mówił student „Ukrainiec*, Przemówienie to wy­
wołało wśród młodzieży polskiej oburzenie, a rekto­
ra spowodowało, żo 'zapytał m*wee o nazwisko, a 
gdy ten nie odpowiadał, zwróeił się do niego:

— Obyv atelu-akademiku skoro miałeś odwagę 
to powiedzieć, miejże odwagę‘ również podać swo­
je nazwisko.

Nastało milczenie i dopiero po dłuższej chwili 
akademik ów oświadczył, że nazywa się „Jarosław 
Biuizunski*. Studenci ruscy, śpiewając „,\'e pora*, 
opuścili następnie uniwersytet, poczem dalsza ima- 
trykulacya odbyła się spokojnie.

Z politechniki.  Na walnem zgromadzeniu Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów wy brani zostali pp.: 
Świętochowski Ryszard przewodniczącym, Nowakow­
ski Leon zast. przew., Grzybowski Henryk skarbni­
kiem, Adamowicz Maryan bibliotekarzem, Pisarski 
Adolf sekretarzem; wydziałów; mi Sawicki Teodor, 
Bohuszewicz Zygmunt, Turyn Filip, Fabierkiewicz 
Zbigniew, Brzostowski Kazimierz, Ilollender Hen­
ryk, Dziekoński Włodzimierz, Przelaskowski Karol. 
Sipajłło Bolesław, 'Włodkowicu Henryk; do komisy i 
lustracyjnej zostali wybrani pp.: Ostrowski Włady­
sław, ILilan Franciszek, Kania Józef, Struazkiewicz 
Jerzy, Krasnopolski Otton, Marzynowski Ezechiel, 
Pliukiewicz Bronisław, Porajski Stefan, Somali nr 
Karol. Kuratorem Towarzystwa jest prof. Plaeyt 
Driwinski.

Wypadek Profesor fizjologii w uniwersytecie 
lwowskim, dr Be c k .  uległ onegdaj przykremu wy­
padkowi. Oto gdy profesor przybliżył się do świeżo 
naładowanych akumulatorów, nastąpił wybuch — a 
kawał oderwanego metalu ugodził go w oku Na 
nomoe zranionemu pospieszył natychmiast o!>ccny 
w klirice protci-or dr Macht k, który zaopatrzvł zra­
nione oko, Vt edic. jego orzeczenia, nic grozi prof 
Beckowi żadne niebezpieczeństwo.

ftepertoai tfstru lwowskiego
We środę: , KróKwa T a tr1,
Wc czwartek: ,.Kwangclimaiiir: (występ Al. Lanflj-iw- 

skiego;.
W piątek: „Królowi Tatr-.
te' sobole po pofu, lin: ..Tamten wiec/.i.r:

1 imamn“ (występ V Landrowskiego).
W niedzielę po południu: „Betleem poBkie"; wieczór: 

„Eugeniusz Onegin1.

i I MIB i f j i !
(Telegramy „Nowej Reformy'' 2 d. 18 gruoma).

«  W&rx&awic.
Warszawa. Aresztowano tutaj redaktora „Ro­

botnika", tudzież lekarza R e y s ni a u a . a nad­
to syna i córkę, dra Zygmunta I l e r i n g a .

PrzcC tffboraihi.
Wilno. Ogólne zebranie prawyborców rosyj­

skich uznało niemożność przeprowadzenia swo­
jego kandydata do Dumy, skutKiero zbyt małe,, 
liczby głosów, dlatego whęc postauowoono przy- 
steipić do bloku z Polakami, oraz porozumieć 
się z żydami i Litwinami.

Zamacii na DiariEalka ritechty.
Smoleńsk. Dokonano tu zamachu na życie 

gubernialnego marszałka szlachty, księcia Drus- 
sowa. Jakiś człowiek wyszedł na spotkanie 
księcia z drzwi klubu szlacheckiego do wielce 
przepełniozego przez publiczność ogrodu miej­
skiego, i strzelił trzykrotnie. Książę, pośliznąw­
szy się, upadł, i w ten sposób wyszedł z tej 
przygody bez szwanku, a nieznany sprawca za­
machu zdążył uciec.

Oaurycie a^stsaiów rtwolncyjnycn.
Moskwa. Policya natrafiwszy na ślad wiel­

kich crganizacyj rewolucyjnych, które przygo- 
tuwywały się do wywołania powstania, urzą­
dziła szereg wielkich rewizyj, które daty bar­
dzo obfity plon. Wyjednawszy stosowne pozwo­
lenie u odnośnych władz, policya przeprow7adziła 
również rewrzye w wyższych nakładach nauko­
wych. Sszczególniej ściśle zrewidowano biblio­
tekę uniwersytecką, instytut, wschodnich języ­
ków i kHka innych instytucyj naukowych i we 
wszystkich znaleziono całe składy bomb, elek­
trycznych zapałów dynamitu i innych materya- 
łów wybuchowych. Także w wyższej szkole rol­
niczej przeprowadzona rewizja dała podobne 
.ezultaty. Wskutek tych wszystkich rewizyj 
aresztowano wielu czionkow organizacji rewo­
lucyjnych, a wśród nich bardzo wielu studen­
tów uniwersytetu i wyższych zakładów nauko­
wych.

PH m ltfoi4b«v]
Moskw? (Tel. Ag\ pet j Na zgiomaazenm 

partyi pażdzieruikowtów. Beliajew podał do wia­
domości, że ta  posiedzeniu kadetów wiadomość 
o zamachu na admirała Duoasowa, przyjęto owa­
cyjnie. Na wniosek Beliajewa, zgromadzenie je­
dnogłośnie wyraziło uznanie z powoau tej zbro­
dni. .

Poliiyi. i nspokojenia.
Moskwa. (Tel. Ag. Ros.). Wszystkie więzienia 

są tak przepełnione, że dopóki nie będą wysła­
ne na Syberyę partye W37gnanców, nie można 
przyjmować nowych transportów więźniów, W y­
syłka wygnańców dokonana zostanie w tych 
dniach

Wlźte w rogie'i ironc.
Petersuurg, Saratowski „ZwiązeK narodu ro­

syjskiego", jak donosi „Siegodnia", wysłał do 
Carskiego Sioła telegram z prośbą o wypędze­
nie z Rosyi hr. Wutegc, jatto n e j  w i ę k s z e ­
g o  w r o g a  t r o n u  i n a r o d u  r o s y j s k i e ­
go.  . ' • ■ .

%  B a i f y  p ^ ń s i w a .

W końcu wczorajszego posiedzenia I z b y  po­
s e l s k i e j  pos. II a n i s cb zapytał prezydenta, 
czy jest jirawdą, że czeskim radykałom uczy­
niono narodowe koncesje cc ‘do mianowania 
u r z ę d n i k ó w  czeskich, za cofnięcie wniosków 
naglących. Jeżeli byłoby to prawdą, to Wszecli- 
niemcy rozpoczną energiczną walkę i ewentual­
nie pizeniosą ją do Sejmu c z e s k i e g o  w Pra­
dze.

Wiee-prezydent Ż a c z e k  oświadczył, że o ta­
kich rzekomych koncesyacli n ic  mu - n i e  w i a ­
domo.

Pos. H e i 1 i n g e r przypominał oricyalny ko­
mentarz o przyznanie dodatku drożyznianego 
urzędnikom i o zapowiedzianem p r z e d ł o ż e ­
n i u  r z ą d o w rem.  Zapvtuie się przewodniczą- 
czącego komisji budżetowej czy uui wiadomeru, 
czy tego łodzaju rokowania się toczą w mini­
sterstwie skarbu i czy uow7e przedłożenie zosta­
nie na czas wniesione, aby jeszcze w tej sesyi 
Izby było załatwione.

Pos. F r e s 1 wskazał na smutne położenie 
służby pocztowej, wymagające uwzględnieniu 
słusznych ich życzeń Mówca prosi, aby prezy­
dent zwrócił się do ministra handlu z zapyta­
niem, czy chce te życzenia uwzględnić, aby nie 
przyszło do biernego oporu.

Wice prezydent Ż a c z e k ,  przyrzekł ministra 
handlu zawiadomić o tern zapytaniu.

Przedłożony przez ininisira sprawiedliwości 
projekt ustawy o -wykonywaniu sadownictwa 
przy wyższych sądach krajowych i Najwyższym 
trybunale, .zawiera znaczne zmiany w ich or­
ganizacji i dąży do zmniejszenia senatów i uła­
twienia pracy tym sądom.

(Telegramy „Nowej Reformy'- z 18 g-udnia.)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów zgłosili wnioski nagłe; P o  mm er, lvIo- 
f a c z . K 1 u m p a r i tow- w sprawie obrad nad 
sprawmzdamem komisji budżetowej co do ure­
gulowania stanowiska i płac pomocników kan­
celaryjnych j poawcniceycli lunkcyonaryuszów 
kancelaryjnych; K a t h i  e ’ n i tow. c przystą­
pienie do obrad sad nrowmoryum badżeiowem

Interpelacje zgłosili: K r a m a r z  du prezy­
denta ministrów ministra spraw r?ew7nętunych  
i ministra sprawiedliwości w sprawie mianowa­
nia przez gminę w Bndzieiowicach obywateli 
honorowych w celach w-yborczych. Interpelanci 
zapytują, czy rząd gotów jest rozwiązać Raaę 
gminną v  BiuF/iejois ic eh, która już od lat 8 
w tym samym jmzostaje składzie, a nadto do­
puściła się nadużycia ustawy w- celach wybor­
czych- K r e m p a  interpeluje ministra obrony 
krajowej w  sprawie asenterowania kaleki do 
40 p. p. > Rzeszowie i mniistra skarbu w spra­
wie przeciążenia upraw-iającycli «io!ę ogólnym 
podatkiem zarobkowym.

Przy stąpiono ru-.stępnie du obrad nad wnio­
skiem nagłym P  o m m e r a ,  K 1 o f a e B a i 
K l u m p a r a .

Po  mm er, uzasadniając nagłość swego wnio­
sku, zarzuca rządowi, że zapomniał lekkomyśl­

nie o powziętej przed pięciu jeszcze W y uchwa­
le Izby posłów w sprawie pomocników kance­
laryjnych. Wypracowany pro,* i ' ,  ustawy Spo­
czywa w Izbie panów, któro teraz zajmuje Lę 
kwestyą plnrarności, i numer er chtnsns, a zu­
pełnie się nie troszczy o los y- ocników kan- 
celaij-jnycl). Rozporządzenie rżąca co do pomo- 
cninów kanc. nic odpowiada zupełnie życzeń .om 
stron interesowanych, dlatego mówca poleca 
uchwalenie nagłości swego wnios! n.

R e s e l  uważa za rzecz wykluczon.,. aby obe­
cna Izba dokonała ustawowego .uregulowania 
stosunków służbowych i plac pomocników kan­
celaryjnych. jM o w c ł  zerzuca rządowi, że nie do­
trzymuje swych obietnic i wskakuje na panującą 
dziś drożyznę, w której to sprawie iząd sam 
ponosi vinę, zlbowiem wypracował taryfę cłową, 
kióra jedynie ma na celu ochronę krajowych 
prodacentów. Wynika tedy dla rządu obowiązek 
podwyższeuia dochodów pomocników  ̂kancelaryj­
nych Złe położenie te.' klasy urzędnicze; po­
garsza jeszcze pierwszeństwo, jaliem  rozporzą­
dzają wojskowi certyfikatyści. __ Mówca domaga 
się, aby rząd nie dopuścił do podobnego per­
traktowania pomocników kancelaryjnych, jak to 
się stało ze służbą pocztową i żąda, aby po­
mocnikom przyznać na razie dodatek, a defini­
tywne uregulowanie ich płac pozostawić przy­
szłemu parlamentowi, który wyjdzie z powszech­
nego prawa głosowania.

% EoJll pOlskksgu.
Wiedeń. Koła polskie ’ na pomnej naradzie 

w sprawie prowizoryum budżetowego uchwaliło 
delegować jako mówców do tej sprawy na ple­
num Izby prezesa ADrahamowicza i posłów Głą- 
bińsKiego, Starzyńskiego i  Petelenza.

Bole] Ja*in-Koaiecxna,
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby roz­

dano w druku zgłoszony wczoraj projekt rzą 
dowy w sprawie budowy kolei Jasło-Koniecznu. 
Koszta budowy nie są jeszeze dokładnie zazna­
czone w projekcie, rząd oblicza je jednak na
7.100.000 koron.

W artykule drugim przedłożenia i,.ąd domag?
się wstawienia dc budżetu na rok 1907 sumy
180.000 koron, jako pierwszej raty.

Balondarz parlamentarny.
Wiedeń. Co do k a l e n d a  r z a  p a r l a m e n ­

t a r n e g o  donoszą dzisiejsze dzienniki poran­
ne

D e l e g a c j e  zbiorą się w Budapeszcie praw­
dopodobnie już 2 stycznia i ukończą zwe obnw 
dy do 6 stycznia, tak że Izba posłów będzie 
się mogła zebrać 7 stycznia i obradować jnż 
nieprzerwanie do końca, kadencji

Poroznmkeulo cżesku dieniidckid.
Praga. Z okazyi zapowiedzianego przybycia 

eesa za do Czech i Pragi organ realistów .,Cas‘, 
zaleca podjęcie akcyi w celu doprowadzenia de 
porozumienia czesko-niemieckiege. '

Z hflbkuudtetn dla spraw ieglogL
Wiedeń. Subkomitet komisji budżetowej dla 

sprawy żeglugi obradował pod przewodnictwem 
pos. Sohwegla. Toczyła się dyskusja nad szcze­
gółami ustawy o popieranie marynarki. Jutro 
rano dalszy ciąg obrad.

M m m

fM m ti J m !  Reformy"
[z dnia 18 grudnia

Wiedeń. Namiestnik hr. Potocki przybył tc 
dzisiai rano ze Lwowe

Bepntacya Kolejarzy galicyjskich 
w WieCmn.

Wiedeń. Deputacya kolejarzy galicyjskich w 
Wieani” w ręczył? dziś ministiowi Derschatcie 
petycyę w sprawie d o d a t k u  d r o ż y ż n i a n e -  
g o  i p o l e p s z e n i a  b y t u .  Szczególniej pod­
niesiono w petycyi opłakane stosunki finansowe 
kolejarzy w Krakowie, Lwow*e i Podgórzu.

Minister przyrzekł, że już w przyszłym roku 
rzad przystąpi do budowy domków dla koleja­
rzy, a to w myśl icb iądafi w pobliżu budyn­
ków stacyjnych, i

Co do dodatków drożyzmanych iJdalszycL żą­
dań uie poczynił minister żadnych •‘bietńic.

Bierny opór na poczcie.
Praga. Na zebraniu mężów zaufania służby 

pocztowej postanowiono wobec nieprzychylnej 
odpowiedzi dyrektora poczty czeskiej na żąda­
nia służby, specyalnie zaś na 20-procentowe 
podniesienie dodatku aktyw alnego i drożyźnia- 
nego, z dniem 20 b. m. rozpocząć b i e r r y  
opór .  Na tem samem zebraniu odczytano także 
pismo organizacji kolejowej z doniesieniem, że 
organizacja ta będzie popierał? bierny opor na 
ambulansach pocztowych. Zebrani pismo to 
przyjęli oklasnami. Uchwalono naoto zakomuni­
kować natychmiast telegraficznie zapadłą uchwa­
łę Izbie posłów i ministrowi handlu. Związek 
kupców praskich wysłał ze swej strony przed­
stawiciela swego do Wiednia, gdzie ma on in­
terweniować w ministerstwie handlu na rzecz 
spełnienia żądań służby pocztowej 1

Bemisyb ugodo we.
Budapeszt (Węg. Biuro koresp.) Komisje 

ugodowe zbiorą się 19 b. m. w7 Wiedniu na 
dwudniową konferencję.

trzełULCzonio pałacu pjrcybUku- 
piega.

Pary*. Jak słychać, nowo utworzone minister­
stwo pracy będzie umieszczone w pałacu ai cy- 
bisKiipim kiórj opuścił kardynał Richard

Paryż Zarządzenie, że dawny pałac arcybi­
skupi ma być zamieniony 7 na siedzibę mim- 
ministerynm pracy wywołuje w i e l k i e  w z b u ­
r z e n i e  w kołach katolickich i klerykalnych,

Prasa Konserwatywna przypoinira najświe­
tniejsze dziejowe chwilowe, krórycł pałac ten 
był świadkiem i p.ętnuie nieposzanowanic wiel­
kich tradycyj roaowyeh, przez wyznaczenie tam 
pomieszkania socyai:<vezneinu ministrowi Y i- 
v i a n i e m u.
Protektorat Francy! nad katolikami 

na Wschodzie.
Wieoen. Wedic doniesienia „N. Fr. iTesse' , 

pogłoska o tem, jakobj stolica apostolska miała 
odpowiedzieć na wpiowadzenie w życie ustawy

N1-J28B.

kościelrrj przez rząd frarenski odebraniem 
Fraiicyi protektoratu u ad k..łoii mmi rnY 7cl;o 
(Izie, określono w-W atykanie jako łiiewzasr 
dnkmą.

Trał I' Sj' B iiilldw .
bernn. Donoszą, jako o rzeczy p c w . ż ć  

P "• i z : o v y e z n e  t r a k t a t y  * h a n d l ó w  *
. * icf, wędą odnowione

I “a
Siłia W(ir=irfa krok&
Buksrz* it. .'eule urzędowego biuletynu, pod­

pisanego przez profesora Nordaua z Wiadnki i 
dra Tiodoriego, stan zdrowia Króla inmańskiegc 
js) czterotygodniowem 1. czcnin w łóżku, po- 
p.awil się tak znacznie, że jest wszelka nadzie­
ja zupełnego jego powrotu do zdrowia. Samo­
poczucie polepszyło się bardzo znacznie. J a wa­
dze przybrał krói o kilka kilogramów. Akcya 
serca normalna. ” v ‘

Sytnacya w Wa»-pkc.
Londyn. Wedle relacyi korespondenta .Time 

sa“ z Tangeru sytuacja w Maroko jest bardu 
groźna. Panuje tam całkowita anaichi? i roz 
przęźeme, a ludność ogarnęła panika tak wielka, 
że w Tangeize ludność obawia się wychodzić. 
ca targ" miejskie Rajzula obawia się nadcho­
dzącego z wojskiem szeryfa, a szeryf znowu ze 
swej strony obawia się Rfjzulego.

Bemonstracyi. kooiei
Londyn. Wczora wieczorem uaało mę pono- 

wnię kilknnafatU kobietom d o t r z e ć  do w n ę ­
t r z a  h a l i  I z b y r i ż s z e j .  Foucya msunęla 
kobiety zanim jeszcze zdoialj urządzić zamie­
rzoną demonstrację na korzyść piawa glosowa­
nia dla kobiet.

Londyn. Wczoraj około godzin; 9-tej wieczo­
rem, grupa zaciekłych feministek, walczących o 
prawa polityczne dla koDief, usiiow&to wejść do 
grnacnu ope^, uby do zebranej publiczności 
wygłosić mowy agitacyjne. Folicya v e  ehciała 
agitato.e* wpuścić do wnętrza gmachu, ponie­
waż te ostatnie stawiły ezynnv opór przewł 11 
z men aresztowano. Nc policji okazało się, ie  
wszystsif one pochodziły^ z pi owincyi i przyje­
chały dc Londynr umyślnie w celu urządzenia 
demonstracji Nazwisis uizędnikowi fioucyjnerm 
podać nie chciały, natomiast zaś złożyły kaucję 
na podstawie której w7ypuszezonc je na wolność 
Dziś mają awanturnicze feministki stanąć przed 
sądem policyjnym

Choroba naćka.
Londyn. „D. Maik* donosi z T e h e r a n u :  

Ś m i e r c i  E z a c h a  s p o d z i e w a j ą  s i ę  la ­
d a  c h w i l a .  Wobec możliwości rozruchów, zmo­
bilizowano całą załogę i zaopatrzono ją w usti ą 
broń. Następca tronu pizybył tu.

1 Orędzi* Kuosereltu,
Waszyngion. Piezyaent R o s e v e  11 wręczył 

wczoraj kongresowi trzy specyalne orędzia. D o­
tyczą one i włości państwowych i umożliwieni 
oficerom marynarki szybszego awansu Tracci 
orędzie zawiera sprawozdanie Rooseuelti o po 
droży dc Faaamy. > . .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

‘N A D E S Ł A N E .
( A iy k u i j  w  ,y m  azialci n ie  p o c n o a z ą  on 

r e d a k c j i ) .

Dr Ec-mnnd Brzeziński
ordyanle wchorctór.ch wsumątn.* f  cł» 

v  lu o p aaem .

rortispiaiiy i pianina
z pierwszorzędnych fabryk sprzedaje i wypoży­
cza za gotówkę i na spłaty najtaniej

"Z. Rai .*
5164 9 12

. Docent Dr Ksatuerp lM osficz
ordynuje w cliocobactr dzieci

od goaziny 3 do 4. Łazienna 3 Telefon 521.

Dc części nakładu niniejszego numeru dołą­
czony jest cennik księgarni S. A s< -
skiego w Krakowie, obejmują \v honi/.o y,; ic 
dzieł rozmaitej treści.

&ursa tblegraiicztiti.
wwoe., 18 grudnia vGiełdu poiuaniowa.)
Marki 117 70. Lenta majuwa 06-20. Kenia i i<n » 

węgierska 05'70. Akej* austr. „akł kred. (>-A 7 Ąkoj-e 
węg. zakiąkrtid. S2S —. A t T . Aiiglobanks i 1 n .„i, Akcyo 
Unionbauku 575-60 Akcje J-aukł -reim. 56i.rf-0. Akcje Lan 
derbauku 460- —. Akaye kolei państwo-p-rch 670 —, 
bardy 176 75 Ancye kolei Elbethai — AXcye fabryki 
broni 56b‘25 Ascyp tytesiffwe — . Alpmy 630*—. 
R iu n -Ma: »nyi 572 - .  Akcy.*; praskiego Tow żelaznego 
2702 -—. Losy tureckie 162 60. Ruble 2b3'50

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 18 grudnia. (Giełd poranna.)
Akcyi kred~tow- 216 —. Tow. dyskontowe Ik4-75.
Uspwc -bisnif. spokojue. 

M p a a M M H M H H O n p p H M M M M B M
- Cennik Izby handlowe) i przemysłowej 

w Krakowie.
t  18 giudui* (godz. 1 w Dołuduie.)

I. Waluty,
RudIa papierowe.........................
Murki niemiecie .  .........................

DwudaiesTofrankówki w ałocii.................
II. Listy zastawne.

4% L iny zastawne pren B ania hipot 
4'/tV, Listy zastawne Banku hipot
*'U .» u r? „ ■ • ■
4'/,*/, Listy zastawne Banku krajowego
d I. „ „ „ „
5V, Listy aast gal. Tow. ared. ziem. uieo* 
4% r n n * » n 41-lotU.
4*-. n „ a » « ar 5’ -letŁ

III. Obligacyc I pozyerkl 
4*1, Galicyjskie obfigarre propinac.yjne . 
4% Pożyczkę arajov a z t. 1793 . . . . 
4•/, l  miast) Lwowa
4»; •/. OoligacTe komunalne Banku kraj. 
4 •/. „ kolejowe........................

IV. L •  s y.
Losy miasta Kraków a  ...............

V A-key e.
Akcje jjtuiku hipotecznego wi Lwowie .

„ kolei Lwów-i zerniowi-e-Jassy . .

płacą żądają
253 — 254 —

117 25 117 75
U5 26 95 76
19 08 19 16

110 _ 111 .
LUO 50 101 50
97 95 98 25

100 75 101 75
97 6f 98 50
m 2t 99 —

. 98 25 99 -___

TT 60 98 eo

90 100
97 60 98 60
94* — 97

101 — 102 —

97 25 96 25

91 — 96 -

567 570
578 — 580 —

HFydło macifirzanktwe"
i 1 ł! *

najlepsze mydło , . t | i k o  W . E^siols.a % T s r B O F l“ toaletowe, jedyny niezawodny środek przecie wszelkim 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości r^k. Liszaje, piegi, plamy w^trobiane. czerwoność nosa, wiigrf, pryszcze, wysypkę, 
łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, osm  1. mydełka 30 et. do u ^ y e in  w wrlgcznym  r ł  W  i) Ki 5ł||3
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Praktyczne piękne rzeczy
MSsLCa, porcelany, meble, obrazy, lampy i i  d., 
ttra i papuga b. piękna, obłaskawiona, do sprze­
dani*. ulica Ogrodowa 8, I  p., — 5534 1 3

N ajlep sz y  i  n a j ta ń s z y  śro d ek  do p ie lę ­
g n o w an ia  w łosów

F m s z e t t  S & a ^ p o o n
z czarną głową.

Porfum> prawdziwe francuskie na wegę.
Wyborne M y d ła  kwiatowe, karton 
zawierający 6  sztuk 1 koronę 10 hal.

polecają 3183 1 3

HF*tl i SPDlKn, KluKÓU.

Poleca ca iulstB
| wina węgierskie, austryackie, reń­
skie i francuskie handel towarów 
kolonialnych, delikatesów i win 

pod lim ą 5119 i o

Wojciech Olszowski
w Krakowie.

Mało Synek, róg ulicy Szpitalnej.
Za prawdziwość pochodzenia ręczy się.

mjstosowniejszo i najpiękniejsze upominki na 
Gwiazdkę, imieniny, Nowy Rok, dla narzeczonych, 

przyjaciół, znajomych:
3 A r n u r i t p i s s J H  „Mraeum Iuv ru ' 216 

i n l b j U Z  .  £» arcydzieł malarskich, 
szkoły włoskiej, francuskiej, niemieckiej, hisz­
pańskiej, flamanJzk:ej, angielskiej i t. d. Wy­
danie Ad. Kaczurby wspaniałe w ozdobnej o- 
prawie z objaśnieniami — Cena tyko 5 koron.

II. Puchód na Sybir SiSS
obraz prawie metrowej wielkości, ozdoba każ­
dego polskiego domu, helbgrawura (sztych tra­
wiony). Wydanie wspaniałe Ad. Kaczurby — 

Cena tylko 1 korony.
I I I  1 Ś t l i a  II' I arcI§z«!to Gfrot gera, 6
I I I .  f I l U a l l i a  obrazów w wielkiem for­
macie, odpowiedni dc ram, najpiękniejsza ozdo­
ba ścian w poiskim dom a Wydanie Ad Ka­
czurby, bardzo piękne. — Cena całego dzieła

-■ - * tylko 5 koron.
Do żiabyuia w Ranjg.ni -Spóluj wyda- 
wniczei", Pałac Ścisk*, - Rynek w Kra­

kowie. 5453 3 3

! B a r d z o  w a ln e !
Dla Pań Go3po4ya

Mi  ie prKównne
C zysto  sp iry tu so w e  z n ajp ierw szych  
i  uajlep> zycli fa b ry k  w E u ro p ie  P p . A d. 
Ig . M a ut n e ra  & S yną. w  \V iedniu , p rz y ­
chodzą co dzień  św ieże p rzez  ca ły  ro k  
b ez  w y ją tk u . Od r  1860 g łó w n y  sk ła d  
n a  G alicyę - 5531 i  2

JA N  NAG£L
w  K rakow ie, ul. S zczep a ń sk a  L. 11.
Tonże hanael poleca również świeże śliwki, 
powidła, ligi. daktyle, masło orzechowe ogórki 
i  kapustę kiszoną — wódki, w.na, koniak, śli­

wowicę. oraz wszelkie inne towary.

P A L ftR N Ift K ftW Y
poleca częściowo  

.« «  m m *. i h u r to w n ie
rop6uroroe gatunki

E a r j j e l B .i e i
n a jn o w s z y m  

i n a jle p s z y m  sp o -  
s o 6 e m z a p o m o c ą

-WWW wtólra"
KRAKÓyy p °  b b n a e &

n a jn iż s z y c h .

M .  J A W O R N I C K I -
«9«3 [73 0

Pracownia i magazyn robol: ręcz­
nych, poleca robótki ręczne jako też 
wszelkie potrzebne do tego przybory.

Ernsstynt: Kohn
F Io ry a A sk a  15, I p ię tr o .

k ji e s m h o
największy wybór cukrów pierników i t. p.

podarków, poleca 5422 6 0
P I A S E C K I

Kraków. Diiga 18, filia: Flotyaiislu 2 (Halel DrezdeiMij.

Najprzyjemniejsze - podarki
t o i a i i l i ą  i

P ertU R lJfJ  Ideał. G-ardeuia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołai par- 
meftskie.

t i a s e t k i  z  jperS a n s a m i  od 1 K 20  n d., 2 0  K.
I Y o d y  k o ł o i i s k t e  i  k w i a t o w e ,  wykwintne 
K a s e t k i  j a p o ń s k i e  i  c h i ń s k i e  na chusteczki, rękawiczki 

i dokumenta.
P u s z k i  n a  p u u e r  i  . n y d ł o  w wielkim wyborze cd 50 b do 6 K. 
K n '; e tk i  z  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e n i a  i  p i e l ę ^ n o -  

— w a n i a  p a z n o g e i .
R o z p y l a c z e  n o  p e r f u m  metalowe i szklane od 60 h do 20 K. 
* * u str a  t o a l e t o w e  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze. 
S z c z o t k i  d o  w i o s ó w ,  w ą ^ d w ,  rz . ł \ h 6 w ,  p a z i t o y c i  i  su™ 

H ie n  w wielkim wyborze i na różne ceny 5147 11 12
P u d r y  i m y d ła  t o a l e t o w e  znakomite

poieca

J a d  I h n ą t o w l c z  .
K r a k ó w ,  S a K i s i m i e e  I .  2 6 .

Mw Krewie
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski
Biizsza wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Kiakowie, 
ul. sw. in n y  l  3. 4850 31 o

Wodociągi, Ł a i n i Ą  P?aii?»e. Pom py,
urządzenia kąpielowe, łazienki, klozety, kanauzacye, wykonuje fachowo, praktycznie i tan.o

B iu ro  T ech n iczn o -In s ta iacy jn e . — Kraków, Sw. Jana 10. — Telefon Nr 574. 
Najlepsze refereneye, 4896 5 0 “ Kosztorysy bezpłatnie

Rydze Kiszone k  yriszrzg,
czkach 5 kil opłatnie. Masło kuchenne, bar­
dzo dobre, codziennie świeże Kor. po 9 30 za 5 
ki. brutto. Bryndzę Karpacką, łagodną po kor.

30 za 5 ki. Drntto opłatnie. Grzybki suszone, 
same główki po 7 kor. za 1 k) wysyła W. Koz- 
mih w Kossowie. 5489 3 5

Korzystna jp a stM !
Z powodu nadwątlonego zdrowia wła­

ściciela, są dwie dwupiętrowe .kamie­
nice. położone przy bardzo ludnej ulicy 
w Bielsku, pod dobremi warunkami ta­
nia do sprzedania. Wiadomość w Kra­
kowie, u p. Prokopa, Podzamcze 2, II 
piętro. -  = ' 5340 4 6

Koncesyonowane Przedsiębiorstwo 
Wiertniczo - S.uaniar śkk

St. AlbMiSgO
długoletniego nadsztygara górniczego 

Zwierzyniec I. 88, pod Krakowem, :
podejmuje się wszystkich robót studniar- 
sko-wiertniczych. Wykonuje studnie ko­
pane, wiercone, murowane, strzelane ; 
szyby. Posiada koncesyę na używanie 
materyałów wybuchowych. Na życzenie 
przedkłada kosztorysy. 5433 2 3

Znakomita

JterMa i wieżą

5108 10 12

Bryndzę krajowe!
i  Alp ooarMigórwkicb przewyższającą sw* do­
brocią wszelki': inne zagrańV7no wyroby.’ po­
leca jako nowość w beczułkach 5-oio ki v za 

K 6-20 franko.

Masło krowie
kil . K 2’— frank*.

G rzyb k i suszone
fi "oroczne, tylko białe główki ktg. K 7 — loco 
Kossów, za pobraniem Piciwsza Krajowa fa­
bryka owczej bryndzy i dom wywozu produ­

któw krajowych
K A lin era  w  k o s s o w ie

obok Kołomyi. 3522 1 3

w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

Kok założenia
w K r a k  o w i e. 
1853. 4490 26 0

C. i k. dostawcy nadwornego

puder. a n tysep fycz  iiy
prze* puw.tgi lekaiskie polecany, jest. n ajlc-  
p szy ia  pa o s ik ie m  Jo  zasyp yw an ia  d is  
niem ow ląt i d z iec i. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność-*. Cena pudełka 70 lial

m yd ło  h y g ie r ic z ir e
jest najlopszem mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, od­
powiada najwybredniejszym wymogom hygieny. 
Cena pudełka 70 halerzy. 5283 32 52
— — - Ostrzega się przed na&ladowulctwamiil 

W  każdej aptece i drugueryi do nabycia’ — Zadać należy wyraźnie:

U  i |  V j t ( t  p u d i u  a a t y s e p t y c z n e g o .  —g jfc ą  Główny skład
m y d l ą  h y  g l e u l c z n c g o  ^  wysyłkowy

S . H A Y ,  aptekarz, ces. i król. dostawca nadworny w e  L w o w i e .

Nowo utworzony Skład Płócien Czeskich

■Mmi S e r a f i n
KiiJróT1', ulica św, d fia  I. 19, n a p r z e c iw  Ua&ztoru ś w . Jaua
Poleca wyborowe płótna, płócienka, ręczniki, szyrtyngi, dymki, drelichy, 
Prześcieradła bez szwu, stołowa bielizna, barchany lóżnc i niciane koronki.

Przyjmuje wszelką bieliznę do szycia i znaczenia. 5450 3 4

Piawdliwę Hf En«!nj liscswy
deserowy, patokę, wysyła w 6-kg. blaszanharh 
szczelnie laminiętycb, p„ S k e r o n  z o p ła tą  
pocz ty  ■ blaszanki gSlód p itn y  zaś w szkla­
nych op-atar y_h g^siorkoch za 5 kg. po S k o r . 
6d  b  ró w n ia t  s  .p ła lą  poczty . Na żądanie . 
*r beczkach icleją Z arzcd  d ó b r z iem ó k lch  
i pasiek Zygmunta Łiłyósluegs w &iemi- 
Łowcach, p o cz ta  S itm ik o w c s . 5136 21 25

Z U P E Ł N A  \O W O Ś Ć !
Ważne dla Pan ;

HACZMA EMKW UIE 
rloudy HERKULES ciouUy

n Bljłlńsic i nhwlbi! W Sijira.
Wyłączny skład faur. utrzymuje

ALFONS HENS1K
łfowo otwoiiofly Ĥ HDEL 2ELAZA w Krakowi 
anta Floryanska i .  M  (naprz^iw rokierni 

Lwowskiej) 20 20
tudziei po cenach nader irzysłęp wszti 
kie przybory domowe i kuchenne. Naczy­
nia , Sphinks. Okucia budowl. i do mebli. 
Narzęozia dla wszelkich gałęzi rękodzieła, 

ffjiecyalnoóć: Kompletne wyprawy kuchenne.

nikt nie Iftouie urzaiizeń 
domowych

dopóki się nie 
przeki.na u małe 
? cenie i wy- 
borze najno- 

’ wszyci, towa- 
róvr, które 

przedają po 
bajt cznte ai- 
skicn cenach, 

jakoto: meble blaszane wzorowej konstrukcji, 
lustra wózki dziecięce i stołeczl. reiormowanc. 
Wielki wybór dywanów, jmrtyer, chodników, kop 
na łóż.ka firanek knrnnkowvch i stor aplika­
cyjnych. kołder watowanych, kucyków i t. jr.

Zarażeni polecam mój M,ład Singera maszyn 
do szycia i do haftu. OKazra: maszyna Sin- 
gora nożna do szycia wraz z pudełkiem i wszel­
ki om i przyborami. cicho i lekko szyjąca,
z p. tylko za 29 złr. — Gwarancya 5 lat.
Cenniki illnstrowane wysyła darmo i opłatnie.

Arnołi' Fallek,
Krabów, ul. Grodzka L. 35 . 

Filia Podgorze, Pynck głów ny.
Każdy kupujący otrzyma lusterko i elegancki 
kalendarz na rok 1907. 5339 4 10

M a  6 j:-

I  « zgl’ K r a jo w y
w  E r a k o ^ Ł e ,

róg glówuegjo Byseu I ulicy 1. 2®.
P o leca  ia w ielk im  w yborze św ie ż j o trzym ane: 

M a k a ty  B u c z a c k ie ,
K ilim y  s ty lo w e ,

P o r ty e r y ,
S e r w e ty  m o h a i^ o w e .5,102 4 O

n t r w  .z ;  k ra jo w y  '.sukna nurtowny i częściowy C ram o ic- 
n ó w  1 F o n o g ra fó w  * 4560 11 22

Józefa* W ekslera
w Krakowie, ul. Orodzks. Ł. 71.

poleca w bardo wielkim wyborze GPA1W OFONY, ^ O A O - 
G K A F Y , p ł y t y  I w a l c e  r .a in o w s z y c h  z d je jć .

Cłramcfcn k oncertow y z  10 p iy tz a i  z ir . 35 .
Części składowe zawsze hł składzie. — Reperacye wykonuje Się 
dokładnie i szybko po cenach umiar kowanych. Cenniki 
darmo i opłatnie Zamówienia z prow;ncvi uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

Zamiaot T R A S U  dla dzieci i dorosysłych poleca się

E G O R O I ł
Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym flakonie Nazwa i marka ochronna w po­
staci trójkąta zabezpieczone prawnie w Austrei i Rosyi Każdy flaicor zaopatrzony czerwonym 
podpisem „A, B ukow sk i" . Nabywać można w aptekach. S k ład  g łó w n y : „Apotgeke zum 
hcilig. G eist1, Operngasse 16, 4Vien I. Korespondencya r rlska Miejsce fabrykdcyi: War­

szawa, ul. MaAseałkowska 54. 4816 11 15

R Y D Z E
marynowane w occie wysyła w pięcio 
kilowych łaskach franko do każdej po­

czty za zaliczką 4 koron 
K e l l n e r a  dom eksportowy produktów 
krajowych w  K o s o w i e  (Galicya).

5509 2 4

S t a r o w i  s l s j i "  1 6 ,  

f i l i a :  u l .  M i k o t a j s k a  6 ,
poieca swój obtity

SKŁAD MEfisLI
we wszystkich stylacli, po cenach naj­
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnymi warunkami, 4937 1010

I wAamaa w y sz fn k o w o  śniattasako-
I \ w y dobrze prosperujący, przy
ruchliwej ulicy do sprzedania.

Zgłoszenia: N. K. poste restante Kra­
ków . 5211 6 o

1*6 chce hcpln *aaio
:stoi w >■ trw a ły , d o b ry  to w a r , a  n a  k rz y ­

k liw e  o g ło sz en ia  n ie  uw aża,

niech zażąda mego 
obficie ilustrowa­
nego cennika ze­
garków', wyrobów 
złotych, srebrnych 
i ze srebra chiń­
skiego, łańcuszków, 
kosztow ności, in- 

stni . i i .niów muzycznych itd. Cen­
nik ów przesyłam każdemu opła­

cony za darmo, smo s 4

§ma Pe!z
K r a n ó w ,  ul.  s w ,  G e r tru d y  2 9 — 16 .  R o k  z a ł ,  1 8 7 3 ,

.tfSIńiiiu DLA DZIECI!
Wioi Bożego Mtiim w M  
fistatnl Król Hourytańskl.
; rayu juy Jt uiAni

podarek dla iziewuiynek polskich. 
Wydane przez Joannę Wędrychowską.

Do nabycia w księgarni
S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
5401 w  K ra k o w ie , R yn ek . 3 3

PieniiKorzetfny pznsyonat.
Kuchnia doskonała. —  Obiady w domu 

dla zamiejscowych.
Wolska 6, Kraków. 5309 5 6

Do wynajęcia
od 15 styoznia i907 większy lokal frontowy 
z dwiema wystawami sklepowemi przy ulicy 
ozpiialnej L. 3 w pobliże Małego R.ynlfli 
■Wiadomość w składzie mebli pod L. 6 SwpńalitSf. 

5533 2 6

Krawieczyzna, SSS51*|SS
r d D k l  — tanio przy ul. Krowoderskiej 1. 19, 
w oficynie, II piętro.’ 5432 5 0

« i - h a f  ń i z K a
udziela lekcyj zbiorowych po 2 złr. — 
Plac Matejki 5 (a stróża), 5322 6 0

ZMfilf,.] n frontowe z przedpokojem 
z komfortem urządzone do 

wynajęcia od 1 stycznia. Ul. Stachow- 
skiego 1. 2, II p. na prawo. 6324 10 10

M a g i s t e r  l a M a c y i
z pięcioleciem przyjmuje zastępstwa. 
Zgłoszenia S. K. 33? post. rest. Kraków 
za okaz. kwitu inserat. 5379 2 3

Do nabycia wieksze i mniejsze ładne

H M  Komienice l te ille
oraz różne kwoty pieniężne na drugą hypotekę 
do uloicowania, poleca E d w .  L i p l n e r ,  K r a -  
iw w ,  św. Gertrudy 10. prowizya bardzo umiar­
kowana - - ' _ 5360 6 12

SolLcytator
ODznajmiony z całą manipulacyją adwokacką- 
hip jteczną- ekspropryacyą gruntów kolejowych, 
tudzież * założeniem księgi kolejowej, z egza­
minem i prowadzeniem buhaheryi, poszukuje 
posady u adwokata, notaryusza, banku parce- 
lacyjnyui- Zarządzie większych dóbr lub zastęp­
stwa większych firm, tudziez w przedsiębiorstwie 
prywatnem. M. B. poste restante Przeworsk 

5523 2 3

H an d low iec
(lat 26) kawaler, były kierownik sklepu, na­
stępnie kupiec — ze znajomośc’’ą języka nieni,, 
„orespoudencyi, podwójnej buchalteryi, mający 
chlubne p ecenia, poszukuje odpowiednej po­
sady. H. K. poste-restanie Ke,ty. 5527 c 8

Pohukuje ilę
panienki izraelitki z lepszego domu do dwojga 
dzieci w wieku 4 i 3 lat ’  Zgłoszenia pod 
„Kreblanka1* poste-restante Łobzów - 5521 2 3

„patokę“ kuracyjny i deserowy e wła- 
*■ Iw U snej pa deki w 5 klg. puszkach po 6 K 
opłatnie, wysyta In. W. Mikiiza. proboszcz y Kup- 
czvńcach. p. Denysów. takŻ6 w większej ilości. 

5398 6 15

d a r m o
wynajmę meble z,dwóch pokoi i kuchni 
za złożeniem odpowiedniej gwarancyi. 
Oferty nadsyłać „Meble“ posle-restantc 

Zakopane. 5528 2 2

K a m i e n i c ę
nową w Krakowie kupię z wolnej ręki 
Józef Bobek, ul. Batorego 1. 26, II p.. 
w domu między godz. 2—3 540* 2 2

!ut ?8‘ żonat.y, r.nającT się 
na kwiatach oranźeryjnych 

cieplarnianych jarzynach, na hodowli drzew 
owocowych, także na Dartmctwie, z dobremi 
świauectwami. poszukuje posady „d Nowego 
Roku iu l 1-go lutego. Zgłoszenia UL F. Pod 
W'alo 10, Kraitów, 5472 4 4

F.ybyi Ryby!
codziennie świeże, żywe, wielkość podług 

życzenia: 5526 2 o
karpie po złr. 115  za kilo
liny „ „ 1 -3 0 ...........
szczupaki 135

wysyła Kupfe’'berg, Podwołoczyska 1. 6.

5 0 M  Rurcn
wartości realność do sprzedania lub pohukuj o 
się wieKszej pozyczki na pierwszą Hipotek,‘, 
Wiadomość: Krawczyk, Chabówka 5494 ’

D iva  w ó%ki
nowe resorowe do sprzedan’a po bardzo 
przystępnej cenie ma Karol Strycharz, 
Powiśle 5, Zakład lakierniczo powozowy 

!> 5496

MTybomy aH fcm#|
d.v 5 klg. 6 K, osobliwość miodoborów (gęsta, 
płynna patoka) 6 K 60 h, franko. korzeniewicz, 
em naucz , iwanczany. 1 6402 6 12

P r a k t y c z n e ,  t r w a ł e  i tanie p odarunki g w i a z d k o w e !
T O M . ttÓ R E L K I K r a k ó w  

R y n e k  9  naprz. kościoła św. Wojciecha 
poleca w największym wyborze:

Lyzwy, Scyzoryki, Narzędzia piłeczko
we i stolarskie Kuchenki z m in ia tu ro
wem urządzeniem dla dzieci itp. po ce­
nach gwiazdkowych zupełnie zniżonych
:g‘ Praktyczne, niezniszczalne —
i  P o d s t a w k i  p o d  d r z o w k a  B
& żelazne, pięknie brsnzme na roznitiania
a  po K. 2'50, 3‘— i wyżej. •—

Dla praktycznych gospodyń na gwiazdką 
polecenia gouna oszczędnościowa maszyna di 
prania

„ V 0 Ł Ł O A & lF f“ . 5477 2 6
Prospekta na żądanie.

Salon rtmurzy polsklcłi
< H .  F r l . t a )

u l-  E f o r y a ń s k a  L . 3 7 ,  I p.
Sprzedaż oryginalnych obrazów pierwszorzęd 
nyeh artystów polskich Salon otwarty od I< 

do 12 i od 3—5-tej. 5471 2 15

n z p f  I n t e l
iicyi. Huk.iwjny, Śląska i Węgiur, lr;m*vcyjnie 
wykształcony, katolik, z dccudziestokilkoletnią 
praktyką, przyjmie zaraz komis lal/ posadę w 
domu zasobnem. Dolecenia jak najlepsze. Zgło­
szenia: „Kamisant poste restente Przemyśl. 

5488 3 5

8 O

0^ 2enis,
W ydział ^yierzycieh masy iwdujT- 

sowoi .lir ta libera i Hirscha w Krako­
wie uchwalił hartowną sprzedaż ubaań 
<lo tej masy na leżących w drodze 
Ofert, 5513 2 3

Inwentarz masy. składającej się
z p ferań  n i s k i c h  i  d z s e c ’ą c f c ń ,  
p a le t^ itó w , z& ^zuteiL, p i a ^ c z ; ,  
l in r te h  i  4. d . przejrzeć można v, kan- 
celar i zarządcy masy D r Zygmunta 
Eibenschiitza (Kraków, ul. (Straszew­
skiego 1 0 ), gzie oferenci dowiedzieć 
się mogą o bliższych warunkach sprze­
daży i tamże składać mają oferty 
d o  d n ia  2 8  cgrad n la  b . r .

rnml teiRG!
Czerwone lub białe, pry-yjełMue. bardzo smaczuc- 
z poręczeniem naturalne czyste, opłatnie du 
każdej poczty 41 /, litra, a mianowicie z 1906 r 
złr. 1 /0  z i 905 ’r. złr. 1'80. z 1902 x. złr. 195. 
z 1879 r. przednie złr 46)0 wysyła L. Altnetf, 

V ersec 2 Nr 8, Wągry. 5386 7 W

PrcUytcsoUisfydlaurzęMóii’
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek zwiozku urzę­
dników udzielają pod- li przystępnemi .yard" ■ 
karni osobistych pożyczek także na kilkoletn10 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za darmo: CsntrElleitung des 
Beaioten-V»reiRes, Wiedeń, I., Wipplihgerstrnsse 

L. 35. 4408 21 52

FAJKIi d rzew  Bwyeta,
przedni Iab.;yhat z p ra ­
w dziwego n»KZiss9zczal- 
nego drzew a Bruyóra.
(Iładka JRUrka z wygiętym 
odlew. 'L Kruyera, cyDuch 
wiśniowy z ustnikiem \ f°' 
gn i trestką z jedwabiu, 
około 21 cm. długa K- lyU 
Takasama tajks jedna): z 
rzeźbioną naokoło ?,o'" 
z drzewc B n " ':'ra ’6l Przyjemne i sjene N a >  wybór p 'iy rza. 

palen.e, przeto k d(-f^ palaczy zna}e^
czystośc. . i" ku moż w mym katalog-w,
nierrześcigmone. r0zsyła 3,5 darmo

i opłatnie 
Do nabycia l>«ez fi™ę

H A N N S  ^ > N R l i P
Dom rozsyłkowy w Bru  ̂ Nr' 998 (Czechy] 

Proszę we własnym ntertsie zażądać mes 
, iinatr. polskiego katalorru z Drzc‘9Zba

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L  K. Górski.


